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STOLICA UKRAINY WOLNA!  
Nasze wolska weszły do kijowa!

Nasze wojsKa weszły do Kijowa!Wdjska polskie w Kijowie.
Lwów, 9. maja.

W chwili, gdy piszemy te słowa wiadomość 
Powyższa nie ulesa juz wątpliwości. O zaięciu Ki
jowa ioeiiósł. wczoa aj radiotelegrafii.. aoiszewicki. 
a  dzisiejszy KOmumKat naszego sztabu generalne
go, odnoszący się do ubiegłej doby, powiada, iż 
)  erwsze nasze patrole dotarły już do przedmieść 
kijowa.

Orzeł biały zajaśniał nad muramt naddnie
przańskiej stolicy, pt#ki polskie stoją na jego irii- 
cact j placach.

Sen li to, czy jawa?
Jeszcze przed rokiem narwalibyśmy 'niepo

prawnym fantastą każdego, któryby w  wizyi pro
roczej stan dzisiejszy przepowiedział. Granica 
nasza ord wschodu znajdowała się w ogniu cieżk ej 
śmiertelnej walki, nad Galieya wschodnią wisiała 
jeszcze groza ukraińskiej nawały, a galicyjskim 
Rusinom w  walce przeć w ko nam sekundowały 
oddziały żadnieprzańskie atamaaa Petlury.

Sytuacya była bardzo poważna, horyzont bar- 
tfz® chmurny.

A dżiś wojska nasze w  niepowstrzymanym, 
zawrotnym wprost pochodzie zgniotły szeregi bol
szewickie i znalazły się uod murarrti Kjowa. Ró- 
wnrczrśme jak podają ostatnie depesze — roz- 
potzęł śnty ua odcinku iMozyrz—KolenkoWicze 
nowy etap naszej afenzywy, który niewątpliwie 
będzie im "vm  etapem klęsk naszych wrogów 
ftołszeiwicy rozbici w proch i pył. Tryumf 
oręża polskiego wprost niesłychany.

Czy tylko tryumf oręża1?
Pod mtury Kijowa nie poszliśmy jaro najeźdźcy 

ale jako oswobodzićiele.
Logika dziejów nakazywała i nakazuje nie- 

zm.ennie, aby Polska była współtwórczyń ą no
wego życia wschodniej Europy, aby osłabiła potę
gę unperyalizmu moskiewskiego, pomagając iu-  
dcm kresowym do uzyskania mepódległości pań
stwowej.

Ta logika dz‘ejów pokrywająca się z polską 
racyą stanu została brutalnie przekreśloną prz*d 
Półtora wiekiem przez lozbicry, dziś ożywa na 
nowo, staje s  ę siła twórczą i realną.

Rozum oohtyęzmy nakazuje Ukraińcom zbli
żenie s"‘ę do państwa polskiego i oparcie się ó 
Polskę w  przyszłości. Galicyjscy szowiniści ruscy 

(Ciąg dakuy na st t  d-giej).

S.omunmAt Sstai^u *en«r»inogo.
Warszawa, 8. maja.

Na odołnUi Drwiny walki patroli w yw l^ow - 
CzyCh,

Na Ukranie wojska nasze po sforsowaniu u 

przez rieprzyjadpoi czy wie bronionej rzeki

inpeń dioszty czo^w yjni pMUto ^rni do przedmieść
Kijowa.

Na Polesiu wojska nasze przeszły do ataku
celem uniemożliwienia dalszych koncentracyi nie
przyjacielskich. Dotychczas meldowano zajęcie 
stacyi W aslewicże i Chojnik.

pierwszy zastępca szeta sztabo generalne got
Kuliński, pułkownik

Naczelny Wódz sam prowadzi wojska do ataku!
W arstraga, 8. maja.

(Telef.) (m) Do godz. 7 wieczorem w sobotę 
ani dowódzw o naczelne ani sztab generalny nie 
m ały wiadomości « zajęciu Kijowa przez wojska, 
polskie. Nie wyklucza to jednak możliwości zaję

cia! tego miasta w  dtoiaeh najbliższych albo nawet 
godzinach. Otrzymane ittformacye stwiTtfzają, żc 
Naczelny Wódź sam prowadzi oddziały czołowe 
do ataku i musi powstrzymywać żołnierzy prżed 
zbymiem wyrywaniem się naprzód.

POLSKA CAŁA PRZY NACZELNIKU.
Warszawa, 9. mada.

(Tełef.) <m) Prasa warszawska.' w  słowach 
cnitu&y astę'dznyoh ptoW:*ala wiadomość o zajęciu 
Kijowa przez wojska Dolskie. Oręż polski brzekre- 
ślił kartę histcryi XV7 wieku, a wraz z nią po
dział ziemi ruskiej nńiędzy R> syę i Polskę, Zaję- 
Jie Kijowa jest loczątk.em wprowadzenia w czyn 
idiei, iktóra -przyświecała uznamu przez Polskę nie
podległości Ukrainy. Wszystkie mrśli zwracają się 
w Polsce k>u człowiekowi, któremu Janem było 
obrócić te kartę historyi ku Wielkiemu wolzow* 
•‘■ mli, który sfai się wielkiin wodzem n, rodu, a 
uczucie podziwu i miłości dła niego, łączy się z 
uczuciem wdzh czności dla Opatrznością że Polska 
jedyna może na świecie znalazła wielkiego czło
wieka w wfeiijej chwili taioft; urycatnei.

PRZYWÓDCY KOMUNISTYCZNI JAD*
NA FRONT.

Cieszyn, 8. maja.
(PAT.) Cz. B. P. podaje następ ijąoą depeszę 

iskrowa z  M oskwy z 7 maja: Na wczórajszem  
posiedzę',idu postanowił sow iet moakewsJa prawa 
dzić bój przeciwko magnatom pofekim aż do osta- 
teczfniesKi z w y w s tw a . Wczorai o d eszły  na polaki

fre nt moslćey-siktifc odfclizJhły robotnicze i rohweze 
Pofc«My komunisty czai psrzywćdcy w Rofeyf tdebwai. 
liii na wczurajszem pojedzeniu wyjechać na Iront.

ZO R G A N IZO W A N A  S O W IE C K A  K O N T R O F E N . 
ŻY W A  R A D IO -T E LE G R A FIC Z N A .

Warsawwa, 8. mak.
(Telef.) (m) Ofenzywa polska na wschodzie 

spotkała się ze zorganizowaną na szeroką skalę 
sowiecką kontrufenzywa — radiotelegraficzną. 
Stacya isk-owa w M >skwie rozsyła dziennie dzie- 
Łiątki depeoZ w najrozmaitszych językach ataku
jąc Polskę i cnientę. Komisarze sowieccy zdają się 
przytem uważnie śledzić prasę polską, gdyż w ra- 
dioielegramach swoich omawiających politykę 
polska na Wschodzie, cytują obszernie JKuryera 
Warszawskiego" i „Dwugn>szó'W'ikę“ zazTaczająC 
że polskie mieszczaństwo repr< zesntawarie w par
ty i narad owo-derrokra tycznej nie zgadza sie t  
polityką ofieyałną po’ską. Jasną jest rzeczą, ia  
podobne cytaty na naszą politykę zagr&nkaną kow 
rzystałe nie oddziaływają.
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afe chcą tego jeoZcze Ł.ozum,«ć. Wift-zyniy, że 
rozwój wyipadków przywiedzie ich do rczumu i 
wyleczy ich z niepoprawnego wprost zacietrze
wienia.

Naród nasz zadanie swoje rozumie i spełnia. 
Nakaz dziejów polskich był dla kierowniczych 
czynników Polski tak decydujący, że nie potra
fiłby go osłabić ani upór fanatyków ruskc-galicyj- 
skich, ani mącenie potężnego ongiś stronnictwa 
narodowo - d e n j o kr a tyc zne go.

Naczelnik Państwa, opaTty o olbrzymią więk
szość społeczeństwa zaryzykował aiccyę militar- 
no-polityczną, której wynikiem jest zajęcie Ki
jowa.

N ezaleiżnie od refleksy: politycznych jakie ci
sną się na myśl naszą w drwi, i tak decydujących 
zwycięstw, iedna potrzeba ogarnia wszystkie ser
ca polskie: P trz e b a  wyrażenia hołdu naszej bo- 
haterskiej, zwycięskiej armii, która na kresach 
wschodnich dzierży wysoko sztandar Rzeczypo
spolitej i realizuje wielki program dziejowy Polski.

Żołnierze nasi uczą cały naród Jak należy spełniać 
swoje obowiązki. Niechajże społeczeństwo odpo
wie na te czyny bohaterskie nie tylko pięknym 
gestem, ale zarazem sum lennem spełnianiem swo
ich obowiązków, lakiem spełnianiem jakiego wzór 
dał nam dziś młody nasz żołnierz.

W szyscy jesteśmy) żołnierzami, ci na froncie 
z brm ią w ręku, my z narzędziami pTacy. Od
wdzięczmy się ttaszei armii polskiej zai ofezywę 
bojową, ofenzywą pracy. Na czyn odpowiedzmy— 
czynem

OGÓLNA MOBILIZACYA ROBOTNICZA NA 
UKRAINIE.

Wiedeń, 8. maja.
(FAT.) Radio. — BK. z Berlina. ,JDer Abend“ 

donosi z Moskwy, że centralny komitet ‘ .wyko
nawczy polecił poszczególnym naczelnikom gu- 
bernii powołać pod broń robotników miast w  prze 
ciągu 3 dni i odesłać ich do Moskwy.

Korzystny zwrot w stosunku Anglii do Polski!
P h n y  eksploatowania Ukrainy przez kapitał obcy!

Warszawa, 9. maja.
O elef.) (m) W polityce angielskiej daje się za

uważyć bardzo korzystny zwrot d a Polski. Sfery 
finansowe ciągle jeszcze dotąd kierowały się nie
dowierzaniem dc- państwa polskiego, szczególnie 
na terenie gospodarczym i ekonomicznym, stojąc 
wciąż na błędnem stanowisku, jakoby w Polsce 
istniały przestarzałe feodalne stosunki. Dopiero 
nasze zwycięstwa na wschodzie i oew a sytuacya, 
jaka się tfa terenach b. imiperyum rosyj

skiego, zajętych przez wojska polskie wpłynęła 
także i na te sfery: — są one zdania że urządzenie 
Ukrainy wymagać będzie znacznego nakładu ka
pitału, któregoby zresztą chętnie ze swej strony 
udzieliły. Sfery te nie sprzeciwiają się eksploata- 
cyi Ukrainy p tzsz  czynniki kapitalistyczne państw 
ententy, muszą jednak wziąć pod uwagę współ
udział czynnika polskiego, który obok czynników 
żydowskich i niemieckich zna teren  rosyjski i u- 
kraiński

„POPRAWNE* STANOWISKO RZĄDU CZE- 
CHO-SŁOWACKIEGO.
P. Benesz tłumaczy się!

Warszawa, 9. maia.

WSZYSTKIE SYMPATYE CZECHÓW PO 
STRONIE ROSYI SOWIECKIEJ.

Cieszyn, 8. maja. 
(PAT.) Cz. B P. „Prawo Lidu1- pisze: w  wal

ce, która się roizgrywa ra  Ukrainie wszystkie na-
(Telef.) (m) Czeski minister spraw zagrań cz-, symipatye pietylko ze stanowiska socyalistów 

aych Benesz wystosował do poselstwa polskiego ^  .. m <rodVw*go są po stronie Rosył sowieckiej, 
w  Pradze Ust, w  którym omawia sprawę ryga y ;p^sjuo ,to donosi następie,n że w dniach najbllż- 
ukrainskiej, która w czasie walk rfclskp-ukrain-1 ^  ^  ^  R.c5yi p a s t w o  republiki czes-
skich w Galicyi wschodniej, wycotała się ku ry ta-ko-stowadoiled dla nawiązania stosroków, które bę- 
rzem czesko-słowack.m na terytoryum czeskie. P. j ^  przeprowadzone w przyśpieszomem tempie, 
Benesz stwierdza w tym liście, że rząd czesko. ___
słowacki zajął w  tej spraw e stanowisko popraw
ne i nie uczynił niczego, coby kolidowało z pra
wem międzynarodowem. Brygada ukraińska, któ
ra prowadziła regularną walkę z armią polską, — 
miała prawo przekroczyć granicę czeską i zosta-

SPÓŹNIONE ŻALE KIERENSKIEGO.
Warszawa, 9. maja. 

(Telef.) (m) B. dyktator Rosył Kiereński w 
wywiadzie z korespondentem paryskim „Gazety

■la też po przekroczeniu g rancy  rozbicnoną i u - . Warsiza/wiskied*1 olśfwiadlczył, że aczkolwiek derno- 
mieszczoną w obozie w  Jabłonkowie (G ab l& nz). — jkiracva  resyjska zgodziła się z  faktem niepodle- 
Rząd czeski dbać bedzie o to. aby ani jeden' jeniec gfości Polski — to przecież Kiereński musi stwier- 
ukraiński, ani rosyjski, znajdujący się na teryto-1 dzić, że z proMamiacyą niepodległości Potoki jro-
ryum czeskiem, n e był wciągnięty do obecnej ak- 
cyi bojowej polsko-rosyjskiej.

CZESI POCIESZAJĄ SIE NADZIEJA NASZEJ 
PORAŻKI.

Cieszyn, 8. maja.
(PAT.) Ca. B. P. podaje następujące głosy 

prasy czeskiej w  sp raw i ofenzywy polskiej prze
ciwko Rosyi. Wecie „Narodni Demckracye1' Po
lacy nie wytępią botazetudzmu, bo wyprawą ich 
skończy się ioł przekonanie rosyjskiego bolszewi- 
zmu lecz o iirnjperyalstycz.re (!!) zachcianki. Chcą 
oni zrabować (!-) wdelkiie rosyjskie tery tory a i z 
wielkiej Ukrainy zrobić' swego wasala. (!!) We
dle ,.Vecera“ jest! pewne, że dojdzie do polskiego 
odwrotu, (!!) allbbiwiem R osyańe są dakko sil
niejsi i ostatecznie odniosą zwycięstwo nad PoJa- 
Rariii, 'Po zwycięstwie obecnej Rosyi wybuchłaby 
iw Polsce ogromna soeyalna rewolucya, a jest db

śpieszył, albowiem zdaniem jego powinien' był się 
potargować w  itej sprawie z entartą i uzyskać 
rewizyę koalicyjnyeth oelów wojiny. Kń reński do
maga się wykreślenia granicy polsko-rosyjskiej 
wedle zasady etnograficznej, ale dopuszcza tń i 
ówdzie poprawki i kompenzaty. Zapytany o Ga- 
ltoyę wschcfibią, odpowiedział Kiereński: Jest
rzeczą pewną, że Galicy a nie jest ipolską, jestem 
jednak zdecydowanym przeciwnikiem niepodle
głej Ukra ir.y, wiem atoli, że nie zawsze można od

wywiadu wynika, że Kweńskt nie wiedział jesz
cze wówczas o akcie proklamowania przez PU” 
sudskiego niepodległości Ukrainy.

RUMUNIA ZAJMIE STANOWISKO WYCZEKD 
JĄCE.

Wiedeń, 9. maja.
(Telef.) (fr) Z Bukaresztu donoszą: Członko

wie -rządu odbyli w ministerstwie spraw wewnę
trznych narady z gen. Averescu na czele. Przed
miotem długich i ożywionych obrad była kcestya  
stosunku Ukrainy do Rumunii Stwierdzono konie
czność zachowania względem niej rezerwy, a na
stępnie zaznaczona, iż dotąd Rumuna Ukrainy o- 
fieyaktie nie uzmała. Na stanów, to włpywaią infer. 
nadchodzące z frontu, iż mimo zwycięskiej ofen
zywy polskiej 'bolszewicy nie zostali zupinie roz
bici i najprawdopodobniej zorganizują się i podej
mą nową kontrakcyę, któraby w razie powodze
nia mogłaby postawić Rumunię w  położeniu zu
pełnie odmiennem od obecnego. Wobec doniosło
ści jednak całej sprawy Rumunia n e może się o- 
bojętnie przypatrywać wypadkom na1 Ukrainie 
wskutek czego sytuacyą staje się nadz.wyczajnie 
utrudniona i mogłyby nastąpić w ypadk, które 
zmusiłyby Rumunię do radykalnej zmiany swe
go politycznego stau&wteka. Na razie jednak Ru
munia tak dyplomatycznie Jak I m ilitarne nad 
Dniestrem zajmuje stanowisko (wyczekujące.

SPÓR LITEWSKO-ŁOTEWSKI PRZED SADEM.
W arszawa, 9. maia.

(Telef.) (,m) Z poważnego źródła dowiaduję 
się, że zatarg graniczny międizy Łotwą i Litwą, 
oddany został przez oba państwa sądowi rozjem
czemu ze supeTairbitrem oficerem angielskim tu 
czela.

BOLSZEWICY CHCĄ ODDAĆ DYNABURG 
LITWIE.

Ryga, 8. maja 
(PAT.) >Raćflb — Bolszewicy nie ohą przyznać 

Dynaburg ani Polsce, ani Łotyszom, gdyż wedle 
zdania bolszewików miasto to powinno należeć do 
Li^wy i b g i  punktem stycznym Rosyi z Litwą

ANGLIA PODEJMIE ROKOWANIA Z RZĄDEM 
SOWIETÓW.

®Wiedeń, 8. maja.
(Telef.) (fr) Z Londynu donoszą, ii  Lloyd Ge- 

orge miał oświadczyć, że w najbliższym czasie 
Anglia podejmie rokowania z bolszewikami naj
prawdopodobniej w Kopenhadze.

„SENATOR SCHROEDER" NA USŁUGACH 
RZĄDU SOWIETÓW.

Wiedeń, 9. maja, 
(PAT.) BK. „Vos. Ztg.“ z Kopehagi: Niem ecki 

parowiec „Senator Schroeder" z 60 niezawisłymi
socyalistami na pokładzie Przybył do A rchaniel
ską i oddał się do dyspozycyi rządowi rad.

KONFERENCYA BAŁTYCKA ODROCZONA.
Warszawa, 9. maja. 

(PAT.) „Kuryer W arszawsk ‘‘ podaje: Konie- 
reneya państw nadbałtyckich, która miała się od- 

razu wykuć grausoe państwa stosując zasadę etno j w  połowie maja, została odroczona do lipce 
graficzną czasem trzeba umieć czeikać. Z treści " " " "  ■ ■

Stosunki polsko-fińskie coraz lepsze!
Rokowania Pinlandyi z Rosyą rozbite!

W arszawa, 8. maja. 
(Telef.) (m) Stosunki polityczne miedzy Fin- 

t m  tysilące przyczyn.'. Wieczorne wydanie 'czes- latndyą a Polską układają się coraz przyjaźniej,. _  
kiego ,51ova‘‘ uważa, że sytuacya dla Polski j e s t , Rząd finlandzki zerwał wszelki kontakt z Moskwą 
bardzo dlratżtlSwa, a to tem więcej, że Anglia 1 i nie ulega wątpliwości, że przy ewentualnych r - 
Francy a 'zachowują się wobec polskiej awantury J kowaniach pokojowych z rządem sowieckim, de 
bardbo wstrzemięźliwie. | legaci finlandzcy i polscy znajdą się w z:mefnvm

kontakcie. Jak wynika z głosów prasy neutralnej
a mianowicie sztokholmskiej, rok wania sowieckc 
Fnladzkie, które miały na celu zawarcie rozejmu 
rozbiły się wskutek stanowiska delegacyi rosyj- 
skiej która chciała ustalić stan rzeczy, dający Ro 
syf przewagę Strategiczną nad Finlandyą.

PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH!
Datki prztfmule Komnat Obrony Kresów Zactaon^di, Lwów, plac Haryackl 1.10
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Z prasy ruskiej.
Lwów, 9. maja- 

PkZED PARLAMENT UKRAIŃSKI.
(u) Wybitny działacz Nadd nieprzańskiei U- 

krainy b. poseł do Dumy p. Pawio Czyżewski, 
zamieścił w  „Hr-omadskiej Dumce" (Nr. 108) apel 
za zwołani-lftjj przed,parlamentu ukraińskiego, zło
żonego z przedstawicieli) wszystkich parryi u 
kralnskioh, który miałby zająć się uporządkowa
niem spraw ukraińskich.

Ha miejsce żebrania proponuje Wiedeń lub Ge
newę, gdyż obrady jego w  jaki&md kulturahiem 
centrum Eui opy, zwróciłyby m  nie uwagę całego 
społeczeństwa europejskiego i amerykańskiego. 
Do tego przedparlamentu, proponuje powołać:

,a) delegatów naddnieprzańskiej Jkraitiy z par
ryi, które istniały do 1. stycznia 1919 po 3 osoby,

b) dwóch delegatów z partyi politycz. Ga
licy! wschodniej,

c) po jednym delegacie z  pąirtyi bukowińskich,
ai) po jednym delegacie z organizacyt profe-

sy,rtych i oświai wyoh, między niemi z jednego 
delegata z uniwersytetu1 w  Kamieńcu (Podolskim,

e) 6 delegatów w-s z e chukr a iń skich kooperatyw,
f) od każaego ukraińskiego czasopisma polity

cznego, wychodzącego obecnie t które wycho
dziły do 1. stycznia 1919 na terytoryum złączonej 
Ukrainy i Europy do jednym delegacie,

g) po dwóch delegatów z Buko winy, Ukrainy 
węgierskiej i Łemkowszczyzny, którzy będą przez 
przedpailainent kooptowani, gdy on przekona się, 
że cl delegaci są rzeczy wisty mii przedstawicielami 
dotyczących kraiów.

Inicyatywę -zwołania tego przedparUmentu 
Pr ponuje autor oddać w ręce Petlm y Przedmio
tem na *ad mają być sprawy finansowe, 'Wojskowe 
i dyplomatyczne na podstawie sprawozdań do
starczonych przez ukraińskie misye dyplomaty
czne. Tam mają być uchwalone również następu
jące sprawy: nrojekt ustaw zasadniczych, który 
mu być później przedłożony ukraińskiej konstytu
ancie, .ustawy wyborcze Jo konstytuanty i parla
mentu, projekt ustawy agrarnej, ustawa o organi- 
zacyO  ochronie pracy, opracowanie ustawy o na
wiązaniu stosunków z przeds.awic.ielami wszech
światowego kapitalizmu, orgar.izacya rządu- Ukra
ińskiego, uchwala co do granic Ukrainy.^

Autor przemawia za tern, ażeby narady te od
byty się w Genewie, która stanie się niebawem 
siedzibą Ligi Narodów.

UKRAIŃSKO-NARODNY ZWIĄZEK PAŃSTWO
WY.

Wiedeńska ..Wola" donosi lo zaw ązariu u- 
kranfiskiago Narodowego Związku państwowego, 
złożonego z następujących partyi

1) Ukraińska narodowo-republikańska partya.
2) Ukraińska partya samodzielnych socyali- 

atów.
3) Ukraińska trudowa partya bukowińska.
4 Ukraińska trudowa partya gal cyjsKa.
5) Ukraińska Partya socyalUtów-federalistew.
6) Partya rolników-demokratów.
Brakuje w niej tylko radykałów, socyalistów 

fewoducyonerów i socyalnych demokratów.
Celem związku jest zjednanie wszystkich ziem 

ukraińskich w jedno państwo z oparć e n  się na 
wifościaństwie, zabezpieczając bezrolnym ziemię. 
Związek zamierza m-aWiąrać stosunki ukraińsko- 
polskie, lecz jak długo prowadzi rząd polsk im- 
peryalistycziło-zaiborczą politykę -przeciw Ukra

inie, wszelkie stosunki są wykluczone,
Stosunki ukraińsko-rosyjskie nie będą tak dłu

go załatwioną, aż wszystk e pantye rosyjskie nie 
zgodzą się z faktem niezawisłej Ukrainy.

Daklaracyę warszawską z 2, grudnia 1919 u- 
waża się za nieważna i pozbawioną wszelkiej o- 
bowiązującej mocy dla -narodu ukraińskiego So- 
Jnzś‘ nie uznaje rządu sowieckiego i uważa go tyl
ko organem' administracyjnym rządu moskit-w- 
sklege.

Dla oryemtacyf zamaczamy, ie  „Sojuz" ten 
zawiązany został w  Wiedniu i trudno nawet przy
puścić, aby m iał jaki wpływ na działalność ooli- 
życzn* na Ukrićjrto.

Z&mach uKraińsKi na L w ó w
Świetle ukkdińtfKich pamiętników z czasów oblężęnia Lwowa.

(1—21 listopada 1918).
Lwów, 9. maja- 

(te) Nalktafdie m psim a ukraińskiego „Striłeć" 
organu galicyjskiej armii wydano w Kamieńcu 
podcfskirri pamiętniki p. Dmytra Kreżałowskiego, 
sumaka tka/p Aatnsa) ukraińskich strzelców sic/o
wych. W  przeulmowie a-utor zaznacza, że podaje 
pełni® nazwiska tylko tych ifiioerów, kro-rych już 
wymi-e-uufa prasa polsika lub których udżiny znaj
dują się w ibeszpiecziroeim miejscu aby ildh ochronić 
przed przęśladowan" jm polskietn. Wyjątki z tego 
pamię-tmilka podajemy w streszczeniu.

NOC 7 31 PAŹDZIERNIKA NA 
1 LISIO  PAD A 1918.

Wtezyistko śpt... T j% o garstka- starszyzny i 
inteligencyj ukraińskiej sn-uje plam' w  budynku 
„N urodnego Domu" nad wprowadź©n-tem w czyn 
odwiiecizn^gio marzenia narodu ukraiskiego, idei, 
za którą sotfei tysięcy należyto głowy w rożnycli 
krajaoh, począwszy od Vcrdun, Alp, Bałkan-u a 
-skończywszy1 na Kawkaziet?). W sayscy obecń są 
-świaldloni tego-, ź© cd obecnej, chwili zależny jest 
ich los i I-Oo 4?t?) milionowego narodu ukraińskie
go, jęczącego w  ciężkieni jarzmie lackiego i ro- 
syjsikiieigo panowania. Bo tutaj na Zachodzie jest 
mózg i seroe Ukrainy.

M sadą nader wielki ruch i harmide" Skauci 
ukraińscy, którzy od 8 dni dowiadywali się o pla
nach i sile podsiktej, składają sprawozdania1: star
szyzny i9 p. strzelców, 15 p. piechoty i irnii po- 
dhją rzeczywisty stan żołnierzy ukraińskich, ka
rabinów, karabinów maszynowych i amunkyi.

Wszyatlkiiie części formacyi ukraińskich we 
Lwowie diafwały stanu boi-owego około 800 łudzi 
i drugie tyle źoifme^y zdolnych tylko do służby 
lokalnej, piyew-aiżnie staryćh i chorych. Niektórzy 
podają plany rozbrajania obcokrajowców i pro- 

j wadzą tilyskusye w ktorej porze przejąć władzę w 
ręce ukraińskie.

PIĘCIOGODZINNA NARADA
-dlała -następujący wynik:

Polacy jeńcy 
w niewoli bolszewłckfej.

Lwów, 9. maja.
Zbiegowie z n ewolj bolszewickiej, którzy w 

dniu 9. marca bt. uciekli z Krasnojarska, byli 
członkowie armii austryackej E. Josefsberg, cho
rąży 1 kapral R. Sasnrewski-Rutkowski, nadsy
łała mm listę nazwisk oficerów polskich, znajdu
jący oh się w niewoli bolszewickiej w  Krasnojarsku 
i na robotach leśny ch w tejże guberni, jak rów
nież nazwiska poległych. (Gwiazdki przy nazwi-l 
skacb oznaczają, że po informacye można sic zgło 
s ć do p .Josefsberga, Truskawiec, -p. Drohobycz).

Dr>maszeW1jc] Adata, ze Lwowa Ua rooocie le
śnej w Czernoreczyńsku.

Chorąży Wiśniewski Karol, proi. gimn O J. 
W. K. (Obóz Jeńców Wojennych Krasnojarsk),

Chorąży Filowcz ze Lwowa technik tamże.
Sekc. Kalltyftzkl W ładysław na robocie w  tar 

taku.
Strzelec Tymiria* Włodzimierz na robocie w 

tartaku
Rom^owsld Józel, n-a- robotodh leśnych w  Czer 

ncreczysku.
CboTąży Sor," Henryk —- Ci. J. W. K.
Chorąży Skór*H Żygmmt — O, J. W, K.
Sekc. Neuti&reh Władysław ma robotach w 

Czernoreczyńsku.
Sekc. Starzewski Fehks na, rdboia-ch tamże.
Por. Nowak Stanisław — Stryj, O J W. K.
Poor. Mikołaisk; Jan (Gończa —Lwów - -  O, 

J. !W. K.
'Ppor. Hudyka Jan — O. J. W. K 
Ppor. Smowcha Tadeusz _  O. J. .W. K.
Chor. Stolarz Sta-msłaiw (Porąbka, Tarnów). 

O. J. w . K.
Ghoi. Łfłwz Julian, Drohobycz O. .1. W K-
Chor. L, czek Teoaor, Wadowice — roboty 

les/pt w C iei noreczy ńsku.

1) O gonz. 4 rama <mia 1 listopad® 1918 roku 
obsadzamy wszystkie msiytucye państwowe, a 
przediewszystikieim główiny dw.-tfzcg.vpou P-), Pod 
zamcze (poir. U. S. S. N.), Łyczaków, ba dynę,; 
pol-i-cyi (por. M.), poezrę (por B.), ratusz (p-cir R.), 
żaudarmory ę p-aństwową, sejm, Dyrekcyę skarbu, 
Komendę kompuiśn-a, Nam.estniętwo j t. d.

2) Komendę -nad wszystkim: oddiza&fanti woj
skowymi obejmuj-e kap. U. S. S. Dmytro Wltow- 
skłj. Jalko zastępcę dodano mu por. I*iowa Bubelę 
a ahorążeigo U. S. S. Pali;a jaiko adjuta-nta. Agendy 
szefa siztaiou aojiąf kapitan1 U. S. S. rfn. Imtendan- 
w rę porucznmo por. Dr. likowi Ciokanowr, które
go pomoicmidiem byl por. Ai. Skarbnikiem usfcamo- 
-nowiano por M, Wywiadami zajął się por. S. 
Komendiantom miasta m ailow ano puJ,k. Maryno*- 
wicz«, komenidantiiem policyj chor. O., iasaroi 
Ferdynanda por, M., komendantem 15 pp. por. M., 
19 p. -strzelców por. K., cylad.eij por. Bohdan Bi- 
Mnkiewicz, 19 p. obrony ki-, kap. Czerski z Buko- 
winiy, szefem samfermym Dr. T.

3) WszysitfKŚCfi starszy cii i woregowców co- 
kJaozśtemsikich rozibra-jać. Broń składiać do „Naro- 
ct^go Domu'11.

4) Kuchnia, którą zajma -się parnie ukraińskie, 
będaie doisitarczać pożywienia- dal wszystkich, letó 
rzy pełnią służŁę. 15 pp„ 19 p. strzelców, załogi 
Cytadeli j -Czerwomego Kłaszuaru, gotują same 
dla sietre.

5) Żołnierze ufcr^Mscy mają nosić jako odzn* ■ 
kę ntelbaeslkio-żółtą kotkardLę.

6) O wypeln-iieirŁu nakazu donosić pisemnie 
sztabowi ukra ńs-kteinu, kjórv urzęduje w  penna- 
netrcyi w „Nairodńy-m Do-mu'^."

O godż. 1 v  nety zaczyna lopróżn-iać się sala, 
Każdy podmesiOiiiy na dachir, że wreszcie zaświe
ci słońce i w oaisze okienko, śpieszy do pracy. Ja 
przeefaddżatn siię po ul. Karola Ludwika z myśią, 
że za dwie g-odlzilny bę-dziemy wolni, będziemy 
mięła państwo ukraińskie, będziemy panami w 
naszym idOmw. (C. 4. n.).

Ppo?. KutkowSkT z bratem wscbodoia Galicyą
O. J. W. K.

Puik. Człuna Walery an, (*) w więzrenau kra- 
Sraojarskiem

Pułk. Skirgfcłu Jacew cz w więzieniu tamże- 
Pułk. Piekar^d w więzieniu tamże,
Pułk. Bołdak w Więzien u tamże.
Pałk. Kienltz w -więzień1 u tamże.
Pułk. Dm.łn Brzeziński w więzieniu tamże. 
Podpułk. Dunin Ma, ckikJewlcz w w ęzietehi 

tamże,
Podpułk. K®4aC w  więzieniu tamże.
Major Kamiński z 56 pp. austr. O. J. W K. 
K\pt. Obraza Tytus O. J. W. K.
Kapt, Pokorny O J, W K.
Kapt. Czuma Władysław ( ')  O. J. W. K.
Pot. Langwldo — Brała — O. J. W. K 
Chor. Kosiński Teofil O. J. W. K.
Ppor. Młodeck O. J. W. K.
Ppot. Kailnowsld Leon z Poztnaństkiegp

O. J. W, K.
Ppor. Malczyński Józel O. J  W. K.
Kapt. Gajewski — Lwów O, J. W. K.
Chor. Bobrowski Jan n* robotach w Czerno 

reszyńsku
Por. ŻyteKi Ludwik O. J. >W. K.
Po-r. Sojka Stanisław o . J. W. K.
Por. Undas Starisfew O. J. W. K.
Chor. Sokołowski Kazimierz O. J. W. K 

' Chor. Ostrowski Maryan O. J. W. K.
Kapt. Terleck O. J. W. K.
Por Kwiatkowski O. J« W. K 
K <pt. Żun k OwsM na wolnej stopi- pod' psea< 

donimem w  Krasnojarsku.
Kapt. Lipiński na wohiej stopie poj pseudoni* 

mem w Krasnojarsku.
Kapt. Serwatka na wolnej stopie pod pseudo

nimem w Krasnojarsku.
Por. Owoc _  obóz jeńoów w  Krasno?J~s.ru. 
Ppor. Wach obóz jeńców w Krasnojarsku. 
Rapt. Poppeikai ufcóz jeńoów w  Krasmojarsla
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iP pot. Grurfa, Lwów, obóz jeńców w  Krasnej.
Pof. Fajks z legii Piłsudskiego.
Por. Zych — Bocljnia ob. jeń w Krasnojarsku.
Por. PawWklcwicz obóz jeńców w  Krusnojar.
Por. Sułkowski — Tarnpol od. j. w Kras-noj.
Chor. Koścuszynsk ob. jeń. w  Krasnojarska.
Fpor Danhofer, Drohobycz, ob. jeń. w Krasa.
Asp. of. Mękarski Tadeusz (Sambor) (ł ) obóz 

l«ftców w Krasnojarsku,
Asp. of. Nocoń Jan, (Bochnia) tamże
Asp. oi. Sotrtowlcz tamże.
Asp. oi, Trzupek, tamże.
Asp. oi. Mrówka Stefrn (*) tamże.
Asp. of. Książek W ładysław, tamże.
Asp. oi. Woł<>wfcz Kazimierz, wyjechał do N,

Lłdirska do budowy mostu.
Asp. of. Zabratowski Józef wyjechał do N. 

Ldińska do budowy mostu.
Asp. of. Morawski Franciszek, -wyjechał do N.

ńska d<> 'budowy, mostu.
Asp. of. Steinhof W ładysław (* O. J. W. K.

Asp. of bysze wskl Tadeusz O. J. W. K.
Asp. of. SOtnmenfcld Radosław (Karski) robo

ty leśne w Czerntreczyńsku.
Asp. of. ROsen Kazimierz (Zarwadzki) OJWK:
Asp. oi. Krysa Wojciech roaoty leśne w  okoli

cy Krasnojarska.
Asp. of. Rosiński Kazim erz na wolności w 

Krasnojarsku pod pseudonimem.
Asp. of. Cyprys Antoni (przeszedł tyfus) 0 . 

J. W. K,
Asp. of. Ołbrycht Jan O. J. W. K.
Asp. of. Doubrawski Maksymilian służy, jako 

■titejatza w Krasnojarsku.
(O. c. rJ

wej Ka>sy < Hszczę<taości w  Warszawie na n*mune* 
Banku Krajowego nr. 141.lOo lub przekazem po
cztowym wprost do Banku Krajowego we Lwo
wie.

Z D N IA .

CO ROJBIC DZISIAJ?

Co dziś robić przy ntedzieH?
Wszystkich to pytanie nęka 
Teatr dawno wysprzeda-ny 
„Czwórka" zaś od ścisku Pęka..

Gdy ns kino nie maisz eheci,
Ody c.ę dławi dym kawiarni,
Pójdź spacerem na boisko,
Cdzie dziś z „Lechią" walczą „Czarni"

Po mitrędze tygodifowej 
Pole to dla dreszczów nowyeh.
Match to bowiem jest poemat 
Zwinnych ruchów, łydek zd-owych.

Tam zaprawia się w kopaniu 
Akademik wraz z studentem 
A to przecież polityk 
Jest najpierwszym fundin lentem.

Dziś gdy Polskę wyzwoloną 
Zewsząd wróg pochwycił w kleszcze 
Zdrowa noga i kolano 
Nieraz nam się przyda jeszcze.

Nemo.

9v0piw ppsidida e pcłskioh aktorów Solski'. Kru- 
głowski jest w  każdej roli miny t. z. uh  test Tfim 
nietyiiko pe-r-uka i strój lecz inne są jego ruchy, in
ny wyraz ocziu, inna postać zupełnie. Głos należy 
jeszcze jak brylant, oszlifować, os»d«ić go pewnie 

ja wówczas brzrrTanie jego będtoie silniejsza, p-eł- 
niojśzie Ypluir^Ęf jego większy. Publiczność, oryen- 
itiująca się doskonale, iż ma artystę pierwszorzę
dnego pnzed’ solną, żegnała go z żaglem, upere na
sze flle rozporządzając wybitną siłą barytonową 
— -zyskały w  Krugłowskim niepospolitą' atr-akcyy. 
Najlepszym dtowotilem była wy-sprzedam-a widow
nia. w  rzasule wfystępów tego śpiewaka.. Jednak 
niech niecierpliwi nfe tracą nadziei...

Gildę śpiewała sumiennie i Slenafgannie p. Ar- 
gasińsftca, która wróciła niedawnó z gośoinr ycb 
występów w  Warszawie Resztę obsady w głóg 
włnfyich notach tworzyli: Łowczyński, JIleński,
Ostrowska i Homer

Sądz-umy, ż'e z  w yjazdem  Krugłowskiptgo ope- 
ra nasza nie zapadnie w letarg, lecz dla „am sze
reg eiftótcyi! artysltycztiych, które będą w tym o- 
Itoreiste gościnnych występów pożytkiem i ’ teatru 
i ipubłi czności. A więc w pierwszej M i  Wa-szrwa, 
która ma kilka wybitnych sfł sp^ówacizych (Le- 
w icira, Dygais. Gruszczyński), we Lwowie nato
miast :pówrupia dlyrekcya nasze-g y teatru jwyzyskać 
pobyt p. Szymanow^śk. ej, znanej śpiewaczlc,..-•po 
tak długiej rozfąioe iz krajem i ukazać nam ją na 
sotni*.

Michalina Szwarców/w

Naród — Orlętom lwowskim.
Lwów, 9. maja.

.,Miłość i wiara tworzą cuda"
Takim cudem, wywtołanym gorącą miłością 

Ojczyzny ; niezachwianą wiarą w nadane nam od 
Boga posłannictwo dziejowe, była szczęśliwie do
prowadzona' do końca samoobrona naszego grodu 
1 wschodniej części Małopolski, podjęta w listopa
dzie 1918 r o rzez garstkę młodzieży, k-ooiet i dzie- 
c . Stała się oma potężnym czynem narodowym; 
zapewniła 'bowiem Rzeczypospolitej przynależność 
naszej dzielnicy , a nadto stwierdziła nie po raz 
pierwszy, żę gdy jesteśmy jednością silni, nie u- 
Bn-ie nas żaden o os.

Ku uprzytomnieniu tej prawdy przyszłym po- 
kołonioi.i a uczczeniu pamięci Tych, którzy zesoa- 
łłjącei się ponownie Polsce ofiarnie oddali swe 
młode życia, postanowiono wzeieść ponfnik-kapii- 
eę na uświęconym krwią tych bohaterów cmenta
rzu wojennym obok Politechniki. Opinia ogółu z 
góry nadała temu pomnikowi nazwę „Kaplicy Or
ląt". Z serc -bowiem tylko Orląt mógł strzelić tak 
płomienny zapał, który od-razu skrzepił siły na
sze ‘ zagrzał wszystkich do wspólnej obrony prze
ciw niebezpieczeństwu, grożącemu i nam tu i ca
łej Rzeczypospolitej, ąt nawet naszemu przezna
czeń u, aby stąd płynęły ożywcze strumienie kul
tury na; Wschód.

Korni iet, ułwoi zony dla urzeczywistnienia za- 
mtentonego dzieła zwraca się obecnie z gorącym 
aneiem do całegn 'narodu.

Pomnik ten, aby bodiaj w części, wyrażał, jak 
potężną, wielką i wspaniałą była ta samorzutna o- 
brona, winien być wspąet ałym, potężnym i wiel
kim, a we 'Wzniesieniu jego winna wspódzialać ca
ła Polska, tak, jak Ci, którzy krew swą przelali, 
uczynili to r e  dla samego -Lwowa, nie dli całej 
naszej Ojczyzny. Jak wówczas, gdy niebezpie
czeństwo groziło, nie było Polaka, któryby' od
mówił grosza na cele obrony Lwowa 1 wschodniej 
Małopolski, tak i dziś niech nie braknie niczyjego 
datku na ten publiczny objaw podzi ęki Bogu a 
uczczenie poległych. Niech Płyną hojne ofiary ze 
wiszy-stkkh części Rzeczypospolitej, nieeh wszę
dzie tworzą się komitety dla zbierania funduszów 
na wznies eoae kianUcy Orląt, niech cale społeczeń
stwo nasze da- znowu dowód jedności nie tylko 
w  myśli ! sercu, ale j w ofiarnym czynie.

Dutki in 'tfa  nadsyłać pod adresem Poczto-

Z T E A T R U .
Pożegnalny występ K. Kniglowskiego w ooerźe 

Verdfsgo „Rigolett0“.
Lwów, 9. maja.

W najlepszej swej partyi -pożegnał się wczoraj 
jKrugłoiwisk-i z pitóliiczmością lwowską. Czy' z- pre- 
med-yitacyą, by nam -po-żegr.a" e utrudnić? Krea- 
cya to.bowiem była w calem tego słowa znacze
niu wielka i szczera, imponująca u tego młodego 
arty sty , a . porywająca rrocą uczucia, „Rigoletto" 
Krugfora sikię-o miał wielką, szlachetną linię cier
pienia, r fa ł  tan geśt tragiczny ludzi skutych obo- 

iwćąizikiiem, oszalałych niewolą. Irateligencya arty- 
Isty w j doł'vła to na wierzch i UKazała widzowi, 
'dając ogranej roili i*j;twe, pęt-nc l'lasku szaty. To 
, węwystiko apai te o 'głos dźwwczny, miły i dosko- 
jn®ą -char ak ter yzacyę.

Wogółe artysta ten ma ów rzadki dar zupeł- 
nea transfc rriia-cyi. ów dar , który w  'ak wyscikim.

Zmiany w ruchu 
pociągów pośpiesznych

Lwów, 9 maja.
Lwówskia Dyrekcya kolei państwo-wycj donosi: 

Z dniear. 8. luaja br. wstrzymuje się bieg po
ciągu pospiesznego Nr. 5 między Kłakowe™ a 
Lwowem (przyjazd do Lwowa 16'—) z dniem z as 
9 niaja br. -bieg pociągu .pośpiesznego Nr. 6 między 
Lw-owetn a Krakowem (odjazd ze Lwowa- 14‘45). 
0 4  powyżej wymienionych dńi będą kiirśPWać 
pociągi pośpieszne Nb. 5 i 6 tyłki) między W arsza
wą i Krakowem. -Natomiast wprowadza się mię
dzy W arszawą a Lwowem przez Kłaków pociągi 
poiśpieszn-e Nr. 9 (przyjazd1 do Lwowa 7‘5ó) l z po
wrotem Nr. 10 (odjazd ze Lwowa 23*10) z-wago
nami I, II i III klasy. Pociąg Nr. 9 kursuje po. m z  
pierwszy 8 maia, pociąg zaś Nr, 10 odiedtzic po 
raz pierwszy ze Lwowa w sobotę 8. maja. Pocią
gi te prowadzić będą wagon restauracyjny mię
dzy Kraków jo* i W arszawą, oraz wagon sypialny 
między Lwowem a Krakowem,

ln-formacyi w sprawach p-zc" ozowyeh i tay 
ryfowych udziela- biuro informacyjne „Sprzedaż 
biletów'! ul, Mickiewicza 20.

Jak będą opod&tKowani we Francy! bogacze wo'enfii?
Podatki nowe w wjsokośc| 8 irilłard. fr. — OpodatkoWanie wzbog. oerfla. — ProfęiKt Ktotza. -» 
Projekt Lasteyrle. — Kalkulacja wedle oznak zewnętrznych. — pod^ótna deklarafcya. —  Zewnę
trzne oz»aki bogactwa. — Tatyfa »podatkowaaia. — Ozy premia nu iniamoilrtfNsfiwo? — Prem ir

dla oa^karzy.

Paryż, w maju.
Komisya fiwansowa w Parlamencie francuskim 

uchwaliła nowe podatki w  wysokości1 8 m bardów 
Jranków, Znaczna część tej kwoty wpływać bę
dzie do skarbu państwowego, przez opodatkowa
nie majątków zdobytych podczas wojny. (Opoda
tkowanie tego „wzbogacenia" Jest niezawisłe od. 
ogólnego tmetałku dochodowego). Oszacowanie 
tych majątków jest jednak rzeczą niepospolicie 
trudna i przysparza nie mało kłopotu k-orrsyi fi
nansowej. Projekt główny przedłożony przez d&p. 
Klotza pr-oponuje wymaganie od opodatkowanych 
deklaracyi co do wartości kapitału, który posia
dali w roku 1914 i w ruku 1920. Różnica stanowi
łaby „wzbogacenie".

Jest to system bardzo prosty, ale niemniej 
zawodny. Pominąwszy fakt, że dobrowolne d 'kla- 
racye nigdy prawie nie są zgodne z rzeesj wis-ro- 
ścią. -ua-leży jeszcze uwzględnić, że wartość kapi
tału jest w dzisiejszych waiunkach rzeczą nie
zmiernie zmienną, a tak samo zrrriene są wartości 
innych dóbr Mpreaentujących kapitał; trudno za

tem oprzeć system opodatkowani'a, obliczony na 
szereg lait -na wartościach wysoce niestałych.

Komisya finansowa przyjęła wiec projekt 
drugi, opracowany przez referenta budżetowego 
Lasterye, którego kalkułacya opiera się na wska
zówkach zewnętrznych, dających się stwierdzić 
bez. współudziału opodatkowanego. Chociaż . sy
stem ten- m e jesi' idealny, i nie prowadzi do .wyni
ków -absolutnie -nieomylnych, co przy systemach 
fiskalnych jest w-ogóle niemożliwością, to jednak 
zasługuje on -na uwagę, ponieważ ze wszystkich 
dotychczasowych Prób roz-wiązania trudnego za
dania oszacowania bogactw zdobytych 'podczas 
woijny jest najbardziej pomysłowym i najprakty- 
czn ejszym.

Przypuśćmy, iż drobny kupiec płacił przed 
wojną. 2000 fr. rocznego czynszu, i że załatwiał 
intersy swe chodzą pieszo', lub jeżdżąc tramwaja
mi. Obecnie zaś ten ^am człowiek- ma mieszkanie 
za 30.000 fr., ma dwa automobile i jest właśc cic- 
1-em wsi.

Są to ■maKi zewnenzne, wskaa ujące bezsprze-
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jziric na nadzwyczafry wzrost majątku dacttzo 
■osobnika.

Jest więc rzeczą sprawiedliwą, aby pastwo 
miało udział w tein bog.actvTie. Kto posiada do- 
Jhód przewyższający dziesięć tysięcy franków, 
Jmzy podwójną cfoklaracyę, wymietefijąc pod da
tą 1 stycznia 1914 i 1 stycznia 1920 następujące 
cyfry:

1) Czynisz, lab wartość czynszuwą swego 
mieszkania wraz z ciznaezedem jego położenia;

2) Wysolkiość asescuracyi za ubezpieczone me
ble i dzieła sztuki;

3) Ilość powozów i' koni, oraz ilość j siłę po
siadanych automobili;

4) Wartość czynszo'? ą ewentualnie posiada
nego paicwcn a u,Ib rybołostwa.

W;edle tych zewnętrznych znaków, obliczy 
się przez porównanie dwóch dat wyspRsśd w zbo
gacenia się. Gi.iiiczenće majątku wedle wydatków 
ufetw ają przyjęte w finansów oś ci ferm Wki. I tak 
lioząc, że czynsz wymc-si przeciętnie 1/5 część do
chodu, mmciży się wartość czynszową przez pięć 
i podaje się aio wytnskiu:

1. Sumę 500 fr. (jako przeciętną wartość) okJ 
każdego pi.wozu k o  kaid-ęgo konia;

2) Sumę 50Ó fr. od każdej sułły koma (IIP.) 
pojS1' adianceo automobilu;

3) Wartość czynszową polowania lub rybo
łostwa.

'  Rezultat w  ten sposób c/trzymany mnoży się 
*r?ez 20, i dodaje się jeszcze sumę płaconą za a- 
.ekuracyę meiblk

Od tcS cigóbej sumy odlicza się jatko nie pod
padające pod bcgaictwo nabyte dochód z pracy, 
oraz wartość dóbr otrzymanych przez dar'wózn-e, 
iW  apad£i>, a także nowe ciężary -przez ewentu
alne powiększenie -sięTodżuiy.

Dwie sumy uzyskane z tej ka[kułacyi re.pre- 
zert.ują majątek w r. 1914 i w r. 1920, przez od
jęcie zaś mniejszej sumy od większej otrzyma się 
różnicę, która będzie wyrażała „wzbogać en i e“ się.

Od tej óśt ilin/ej cyfry wymierzy się podatek 
wedle taryfy, która wyznacza 5 prc., jeżeli wzrost 
majątku wynósi mniej niż 10 prc.; a dalej 10, 20, 
30, 40 i 50 procent stppmowo- jażafe wzrost mająt
ku wynosi 10—20, 20—30, 30 -4u, ąO—50 pro-cent 
i wyżej.

Nie jest to, jak przyznaje sam referent, sy
stem idt ality, ma jednak zdaniem autora wyż
szość etyczną. Projekt Klotza. ii. oszacowanie we
dle różn;icy w wysokości kapitału, nakłada naj
większe ciężary na iudzl oszczędnych i jest nie- 
iatas prenrą na marnotrawstwo. Projekt Lastey- 
rie natomiast iktóry wymierza poda.ęk od mie
szkania, mebli diżteł sztuk}, automobili itp. zawie
ja zidaniem aniwjra zasadę moralizatorską, tak 
ważną w dzisiejszych warunkach, kitóre nok!a dają
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na obywateli obowiązek ograniczania się w w y
datkach.

*
Ocena ozy i o ile onisana kalkiilacya jest prak

tyczna i zbliża się możliwie dio rzeczi^ństego sta
nu majątku jest rzeczą fachowych ekonomistów, 
lub Knapisi-irtów. Z punktu wydzenia społecznego 
jedniak zapytaćby można, czy w istocie majątek 
„mrnnotrawcy", nabywającego przedmioty zbyt

kowne lub artystyczne nłc przynosi więcej korzy
ści spułeczesówu, niż majątek nagromadzony 
przez oszczędność i ukryty w  kasie bogacza?

Nie można też narwać sprawiedliwą taryfy, 
opodatkowującej tyllko wzbogacepi-ę 'o  50 prc.; 
czy nie jest to prcmią dlla najgorszych paskarzy, 
u których wzrost mająnku wynosi nie 50 prc., lecz 
100, 200 procent i więcej?

PalsKa musi być reprezentowana na i£onferencyi w Spaa!
W arszawa, 9. maja, 

(Telef.) (m) Opinia publiczna polska śledzi z 
wielkiem zainteresowani-em wypadk, rozgrywają
ce się rua zachodzie: szczególnie braną Jest pod 
uwagę ko-nfereneya w Spaa, na której Niemcy ma
ją po raz pierwszy spotkać, sie z przedstawiciela

mi koalicy. Stery polityczne warszawskie wyr** 
żają stanowcze żądanie, aby na kunterenc^i tej 
dla Polski bardzo żywotnej, republika nasza była 
-©prezentowaną, niedopuszczenie zaś delegatów 
polskich na koafereiicyę w Spaa, uważaneoy było 
za prowokacyę rządu polskiego.

Rozpaczliwe stosunki na obszarach plebiscyt.!
Terror, gwałty 5 nawet mordy nie ustają!

Komis,va koalicyjna z jm uja stronnicze stanowisko!

Na Warmii i Mazurach położenie bez wyjścia!
Olsztyn, 9. maja.

(PAT.) Na W artn l 1 Mazurach położeni© bez 
wyjścia. Przed trzema tygodniami! po pogromie, 
jaki miał tntejsce na całym terenie plebiscytowym, 
biura informacyjne Rad ludowych 'i- związków lu- 

I dowych mazurskich pto dług ch naradach i po wa- 
I żnem rozpatrzeniu kwestyi przyszły do przekon- 
I d a , że wszelka praca pleb;scytową dla Bolakow 
I jest unetrożliwioną. Biuro informacyjne, kcore 
| jest uznacie przez wszystkie władze na terenie 
1 plebiscytowym mazurskim : warmińskim, oprócz 
: kwidzynsktego Jetóre ma swoje przedstawicilestwo

zdecydowało się zawiesić wszelkie prace przygo
towawcze do plebiscytu, aopóia komisya mlędzy- 
sojuszw cza nie da Polakom warunków bezpie- 

| czeństwa i r ó w non p rawinienia z Niemcimi, do cze- 
i go mają prawu. W wywodach swoich przyjętych 
; jedirc-myśl-nic -oświadcza biuro, że jodynie r^ąd 
pełski może 3© powołać do prący i dodaje, ż© 

. przerwania działalność nie należy uważać za 
: strajk w stosunku do kom^y] alboteż safoofowante 
' roboty plebiscytowej, lecz jest to wywołane przez 
j karygodny brak bezpieczeństwa dla Polaków na 
| terenie plebiscytowym. v

PROWOKACYJNA POSTAWA MEMIFC.
Warszawa, 9. maia.

(Telef.) (m) Z Opola nadeszły wiadomości, 
wskazujące na niezwykłe prowokacyjne zaeho  
wante się 'Niemców’. Konsulat polski w Opolu 
strzeżony’ jest przez wojsko francuskie, urzędni
cy zaś nie mogą opuścić gmachu konsulatu z 1 ba- 
wy przed napadami bojówek niemieckich. Doma
gać się należy w  jak n aj kategoryczni ejsze.j formie, 
aby komisya plebiscytowa koalicyjna przystąpiła 
ostatecznie do rozwiązania Reńohswehry. Jest to- 
rzeczą nepojętą, że mocarstwa entenły, powmła- 
ne do zappowiadzenia spokoju n-a terenach plebi-

s-ynowych, pozwalają się 
czynniki nieodpowiedzialne.

tereryzować prze*

KOBIETA NA RUSI,
JE J  POŁOŻENIE I PSYCHIKA,

D O  K O Ń C A  X V I I -g o  W IC K U .

SZKIC HiSTCRYCZNy.

(D okończenie).

Tohater nowożytnej hojdamtezyzny Bohdan 
Chmielnicki, podniesiony przez rosyjskich histo
ryków i ich naśl dowców do godności osw bo- 
dziciela ludu ruskiego z .niewoli lackiej*, ino* 
crej się przedstawia w ystoch piewców jego krwa
wej sławy, a inaczej zupełnie w usta h ludu pro
stego, który wicział następstwa tego .wyswobo
dzenia". Chmielnicki — mówi podanie — pr*.V" 
jaźnił się z Turkem . Pójdzie, bywało, do niego 
i sprzeda jedno albo dwa miasta, albo wieś, a 
Turry wtenczas idą i rabuję te miasta i jasyr 
wybierają. Medwedówkę dwa razy sprzeda
wał. Koło Smi y — powiadą^jt — Turcy szli po 
pod samą groblę, ale miasta nie zaczepili, bo 
nie było sprzedane. Kiedy Chmielnicki z pod 
Żwańca cofnął się, a nie miał c m  płacić swo
ich pomocników, pozwolił im złupić Wołyń i Po
dole. Lud wiejski nie błogosławił, ale przeklinał 
Czehryńskie^o 1 etmana.

Bodaj Chmela Chmeluićkoho perwa kula ne rny-
[nu-la !

Szczo weliw braty d i w k i i parubki i m o ł o d y i
[m o ł o d y c i.

Parubki idut strelajuczy. a d!wcżata spiwdjuczy, 
A mołodyi mołodyci steroho Chmela prokłynajuczu.

Pleśń ta w różnych okolicach Ru3i, w roz
maitych warynnt*ch powtarza s ę.

Nie tylko Chmiel handlował kobietami u- 
kraińskiem i; robili to i inni hetmani kozaccy w 
inny nieco sposób, chociaż i pierwszegj nie za- 
niedb wali. Wybiorali oni najpiękniejsze kobrcy 
na Rusi i wysyłali je w darze rćżn m baszom 
tureckim. Pr ytezymano raz taki taborek w ste
pie, prow: i lżony z polecenia P cłra Doroszenka 
przez Iwana Mazep ę, późniejszego hetmana „Ma- 
łor ssyjskiego" d s Carogrodu na podarunki Jo- 
S;ojnikom Padyszacha najpiękniejsze dziewczęta. 
Kupczyli zatem krvrą niewieścią nie tylko Turcy 
i Tatarzy, ale i ci, którzy w oczach historyi 
chcieli uchodzić za jej obrońców.

Nieznany autor wszystkich prawdę pieśni 
historycznych (dum), opiewających czyny Boh. a- 
na Chmiefoickiego, Krzywonosa (Pe ecijnys), Bo- 
huna i innych je^o pomocników, który nie szczę
dził Lachom nnjohy foiejszych zarzutów, w formie 
poetyckiej popul ryzując fałsze, a osobliwie w 
dumie O u c i s k u  R u s i  p r z e z  P o l a k ó w  
po traktacie Biat cerkiewskim, nie zdoby Ld je
dnak nigdzie na zarzut pó iżania rrzsz Polaków 
czci niewieściej w jakikolwiek bądź sposób. Był-

DEL EGACYA MAZURSKA OD .JEŻDŻĄ DO 
PART'

Ukuuocjn, B. maja
(PAT.) Biuro informacyjne wybrało dz2ś na 

pos:edzeni,u ogólnem delegacyę do iParyża,, w 
skład której weszli oprócz p-p. Czrczka i- L*jk» 
dwaj inni przedstawiciele miejscoyy Wyjada '■"ni 
do Paryża, aby tam otrzymać przysługujące P o  
lakom prav’a -na mocy traktatu pokojowego, któ
rych to praw komisya na miejscu dać im ma obce.

by z tego skorzystał niewątpliwie gdyby mu ży
cie rasuncło rzeczywi te zdarztnia. Indywidual
nie zdarzały się zapewne czasem wypsdk? wybry
ków, godne potępienia, ale to nie był ten stosu
nek Tatarów i Turków, dotykający całego ruskie
go społeczeństwa, który pozostawił krwawe ślady 
dzikich nadużyć, tak wyciskających niezatarte pię
tro  w poezyi ludowej i nadujących jej wyb tne 
cechy charakterystyczne.

Położenie koLie y, żyjącej ciągle pod obu
chem niewoli „busurmańskiej", tragiczne przej
ścia, jakie sama przeżywać musiała, rozbicie zu- 
cełne życia rodzinnego, na jakie ciągle była na
rażoną, wylworzyło w jej duszy z jednej strony 
ten smJtny nas*rói, jakim oddycna liryczna po- 
ezya ludowa na Rusi, a z drug ej spotęgowanie 
uczucia miłości i jego rapięcie tak wielkie, jak 
u żaiih go innego narodu słowiańskiego.

N e  b.dziemy analizować ani wyliczać rez- 
miitych przejawów tego uczucia, dość powiedzieć, 
że ono znalazło swój wyraz we wszystkich odła
mach życia kobiety. Jako kochanka lęka się aby 
jej Turczyn lub Tatarzyn w jasyr nie poch-ycił 
umiłowanego człowieka.

Oj uisiaciu misiaczeńku ne świty nikomu 
Tylko momu myłeńkomu jak ide do domu.

Jako siostra skarży się na niewolę Drata, jęccę- 
cego u „Turczynn-po^anina*; jako żona drży o 
los dzieci lun opłakuje smutną dolę męża, przy
kutego do galery tureckiej. Stowem. nie me
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NIEMIECKIE FAŁSZE,
Warszawa, 9. mai a.

{Telef.) (sn) Ze sfer kompetentnych informują 
mię, że kolportowane przez prasę niemiecka do- 
kumenfa o wkroczeniu wojsk pilskich na Górny 
Śląsk — są fais^owa,ie.

RZEKOMY LIST MIN. SEYD\.
Poznań. 8. maja.

(PAT.> Niektóre pisma memieckie na tery to rynm 
pleb scytowem 'Pru-s wschodnich, między icwemi 
„Marieinwerder Ztg.“ i „Aiienstetaer Ztą.“ ogło
siły rzekomy list ministra b. dzielnicy pousklcj Sey 
fly, pisaiuy do jego bratanka, pracującego ..a ko
lei pilskiej na Pomorzu w charakterze asystenta, 
w którym to liść e nrnister radzi swojemu bratan
kowi, aby zabrał makatki i wyniósł s'ę do Niemiec, 
•gdyż położenie jest tu bardzo niepewne. Polska 
Agencya Telegraficzna upoważnioną jest przez p. 
■ministra b dz eLncy pruskiej do zaznaczenia, że 
p. minister Seyaa żadnego bratanka, pracującego 
na kolei nie posiada i listu takiego do nikogo me 
p sił, a w ęc c&ła owa wiadomość jest zupełnym 
wymysłem.

PUBLIK a CYA RZEKOMYCH TAJNYCH DOKU
MENTÓW.

Bytom, 9. maja.
(PAT.) Wrocławska1 „Sles. Yoflks. Ztg.“ podaje 

odlaitkę fol) irraficzną drugiego rzekomego rozka
zu tajnej poilskaeti organizacyi wojskowej na Gi 
Śląsku, a .nadto szereg innych wrzietkrmych doku
mentów. W^szystkic odznacza ją siię wielką ilość ą 
błędów ortograficznych i stylistycznych i są mar
nym falsyfikatem.

NIEZROZUMIAŁY BRAK STANOWCZOŚCI ZE 
STRONI KOALICYI.

Bytom, 8. r.iaja.
(PaT,.) V/ Óptcłu odbywają się w dalszym cią- 

®u napady banna nienmiakich na- domy polskie. Do- 
•f-yoiiczas n&iczortó przeszło 100 rannych, w  tym 
Eracziią ilość ciężko rannych. Ludność polska o- 
burzoma jeist na brak stanowczości ze strony 
władz koalicyjnymi, które zazwyczaj dopiero po 
,wjpai.ku interweniują. Sfoherheitswehrante dopi
sała i -raczej pomaga tym bandom niż przeszkadza.

A MOŻEBY ZBADANO ZARZUTY POLSKIE?
BytOm, 8. maja.

(PAT.) Pisma niemieckie donoszą: W naj
bliższym czasie ,na przybyć na 'G. Śląsk specjal
na komisy-a koalicyjna śledcza dla zbadania zarzu
tów rządu1 niemieckiego przeciwko międ-zysojusz-

chwili w jej życiu, spokojnei o los własny lub 
najbliższej swojej rodziny. Gdy z konieczności 
przeto u jednych wyrabia się i utrwala ten smu- 
Iny nastrój, jaki charakteryzuje pieśń ruska, u 
drugich górę bierze obojętność na 1 s, jako. owe 
fatum, nieuniknione a poęż  ej z którem walczyć 
jest niepodobieństwem. Do duszy je) przenika 
n\e chęć walki ze złem, ale ów fatalizm Wscho
dni, który wytwarza natury bierne moralnie, przy 
wiązane tylko do mnteryalnego życia. Stąd skraj1* 
ne prądy w duszy niewieściej: albo skargi na
złą dolę, bezsilne, albo poddawanie się jej cio
som i beztroska o jut: o. Co ma być to bę
dzie. Albo zawodzi ona swoje smu>ne pieśni i 
żale, albo rzuca się w wir, wązkim promień em 
zakreślonego jej życia — staje się -k basznicą 
stepową" lub Tryną, hulającą po karczmach z 
kozakami, tak samo mało troszczącymi się o ju
tro , jak i ona.

Beznadziejność i fatułizm najsilniej m ote 
opanowały duszę kobiety w okresie u alk Doro- 
szeńkowych, który sprowadzając na pomoc bez
ustannie Tatarów, a potem Turków, w ruinę za
mienił kraj bogaty i gęsto zaludniony jeszcze za 
czrsów Chmielnickiego. Miasteczka i wsie zni
szczone zostały, ludność przepędzana na Dniepr 
lub uciekająca stamtąd na stare popieliske, włó
czyła się bezmyślnie bez przyluku. W Podolskim 
Paszałykacie gospodarowali Turcy, w Nlnmirowie 
miał siedzibę dziki koiążę kozacki Juryszko 
Chmielnicki, a żydzi zajęli się dostawą piękności 
haremowych dla baszów, ba nawet Sułtana. Ko- 
ble\* •tała-^n p*x «*uotem naiohydniejjzego han-

JUTRO ROZPOCZNIE 5IE STRAJK GENERAL.
Bytom, 9. maja.

(PAT) Ponieważ międzysojusznicza kouiisya 
rządząca w  uipolu nie dalą dotychczas odpowiedzi 
(termin upłynął 5 maja) na żądanie loiskich wie
ców z 25. kwietnia robotnicy polscy postanowili 
strajk generalny, któiy się ma rozpocząć 10. bm. 
o ile koinisya w ostatniej chwili nic koakretneso 
nie odpowie,.

ODPOWIEDZ M \NNEVILLA DLA C/ECHÓW.
Cłratóyił, 8. maja.

(PAT.) „Mor. sleskj dennik" ogłasza cdipo- 
wiediź przewodniczącego międzynarodowe;, kom,- 
syi plebiscytowej w  Cieszynie M*nłtevilla na rc 
zolucyę czeskich organizacyi, górniczych, wręczo
na mu przez delegata czeskiego dra Maionsa. P. 
Mannewille c świadcz a w  nocie, że potępia wszel
kie czyny terrorystyczne i życzy sobie, aby gloso
wanie przeprowadzone było jak najspieszniej. W 
maju nie będzie si?. ono mogło jednak odbyć po
nieważ miasta śląskie a głównie Cieszyn i! Bielsko 
zażądały przedłużenia terminu, przeznaczonego do 
sporządzenia list wyborczych.

TERROR CZEŚKI NA ORAWIE ROŚNIE.
Nowy Targ, 8. maja.

(PAT.) Czesi zabronili ludności' orawskiej po
wiatu namiestowskiego udawania się do Polski po 
zakupno żywności; granicy strzegą pblnie żandar
mi i strażnicy graniczni, których iiość S'tale się po
większą wbrew zapowiedziom o zredukowaniu do 
przedwojennej liczby. Ludność przedostaje się no
cami ukradkiem na polsktą stronę. Odcięcie powia 
tu namiestewskiego od Polski jest zupełne, nie do
chodzą fu żadne gazety polskie. Terror wykony
wali przedtem rządowi czechotfilb i czescy naro
dowcy, teraz czynią to samo zbolszewizowani żoł
nierze. Pdt obme jak na Słowaczyźnie rośnie te- 
ror czerwonych i wydarzają się coraz częściej 
konfiskaty żywności przydzielonej orawskim 
wsiom, a przewożonej z Polski.

GENERAŁ LATINTK W NOWYM TARGU.
' Nowy Targ, 8. ma ja. 

(PAT.) Wczoraj przybył tu .gen. Latinik.

Specyallst/> rh c tó b  skórnych  i w enerycznych
h  " 5 ‘< ^ k u n d a , yusz szpi-

JŁSiFn f t e  tala pow szechnego
Lwów , S łow ack iego  4 Uiaprzeciw g łów n-j poczt /!. 1333

SpecynH ta  choi ób skórnych i Wenerycznych

D r .  M I C H A Ł  S l ^ P S f t a
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d lu : żydzi demoralizowali ludność wiejską, fl naj
mniej odporna, jako najmni j silna o azała się 
kobieta. Młode szły chętnie do haremów i hare
mików tureckich, a stare matki, rozpijaczone za 
pieniądze żydowskie, sprzedawały w asne córki, 
nie tylko żyjące, ale te nawet, które się miały 
dopiero urodzić. Po szynkach i karczmach śpie
wały :

Bude diwka — Orun kupyt’
Kdtyb tyf i harna...

Ma ki trosz, żyły się już nie o to, aby wy
chować uczciwą cór/ę, ale o to, aby była pię
kna — bo wówczas większą cenę za nią płaco
no. Żydzi za łądali pewnego rod/aju szkoły w 
celu kształcenia i wychowywania piękności hare
mowych. Jednym z takich przedsiębiorczych dy
rektorów był żvd Orun w Niemirowie na Podolu, 
gdzie posiadał odalik —- taki właśnie zakład wy- 
chowbwczy, o którym wsp .mnieliśiny. Słynny 
z nierządnego i dzika hajdamaczyzną przepojo
nego życia, najmłodszy syn czehryńskiego het 
mana Juryszko Chmielnicki, napadł pewnego 
dnia na odalik Oruna w jego nieobecności, oda- 
Łski rozpędził na cztery wiatry, ze s*arej Oruni- 
chy darł pasy, a pieniądze żydowskie zrabował.

Mniej goryką była dola kobiety na kresach 
ukrainnych, o ile należały do sfer zamożniejszego 
mieszczaństwa lub ziemiaństwa, Nie było na 
Rusi szlachty w narodowem znaczeniu rusk iej; 
była tylko szlachta polska wyznania wschodniego 
w niewielkiej liczbie, a w eszcze mniejszej trzy
mała się tego obrządku twardo. Jakkolwiek ko
biety z tej sfery były również narażone na jasvr

Rozmaitości polskie.
KEUKUANIZACYA PLACÓWEK ZAURANIC2.

W a r s z a w a ,  9. m aja.
(PAT.) „Kuryer Polski" donosi: Ministerstw* 

spraw zagranicznych |piodjęło reorganizację na
szych placówek zagranicznych

1 Y1JKO 100.000 KORON ZA TRANSIT JEDNEGO 
POCIĄGU

Warszawa, 9. maja.
(Telef.) (m) 'Rokowania czesko-polskie, prowa

dzone w Krakowie w  sprawie transita nie odnio
sły skutku i delegaci obustronni rozjechał; się. Aby 
zilustrować picŁensye czeskie wystarczy przyto
czyć, że Czesi żądają wypłacenia im po 100.000 
koron czeskich za każdy pociąg przechouzący 
przez ich terytorium

POLSKA A LIGA NARODÓW.
Warszawa, 8. maja. 

(PAT.) Dnia 5. maja 1920 odbyła się w  mini
sterstwie spraw zagranicznych p :d  przewodni
ctwem wiceministia p. Wojciecbuwskiego w oba* 
cności dyrektora departamentu politycznego p. 
Obęckiego międzyministeryalna. konfereneya o 
cha i dkierze offoyu nym, celem zapoznania się z 
p ,pz,zaik:em dziennym z posiedzenia Ligi Narodów 
wyznaczonego do Rzymu na dzień 14 .maja br. o- 
raz celem ujednostajnien a stanowiska, co do po
szczególnych punktów, oezpośreunio Po licę  ime- ■' 
resujących. Na wrpomniane posiedzerri-e Ligł Nar- 
rodów, Polska, jak wiadomo, została oficyalni* 
zaproszona w  charak+erze członka. W  konferencyi 
wzńęfi udział delegaci1 Naczelnego Dowództwa, mi
nisterstwa , spraw wciskowych, departamenin ma
rynarki, nrnisterstw a zdrowia nublicznego, komi
sarz dia spraw walki z durun plamistym, komi
sarz rządowy dla spraw Czerwonego Krzyża, 
przedstawicele urzędów państwowych, a  wre
szcie dyrekżor Instjtotu ep;demiczn:ego ar. Lu- 
dw ik Rajchman.

Dr. Ra chman złożył sprawozdanie z odbyte) 
w drugiej połowie kwietnia br. międzynarodowej 
konferencyi hygienioziiej w  Londynie, która opra- 
oowała plan akcyi raiowniczej pprzecfw. tyfusowi 
w Polsce. Uchwały tej kordei encyi będą. przedsta
wione -do zatwierdzenia 'Lidze NarAd. w Rzymie, 

Omawiano następnie szereg innych spraw po
zostających w  Zu iązkiu Ze zwalczaniem ■tyfusu w 
Polsce i objętjćh również porządkiem dziennym 
Przyszłego posiedzenia Lagi ze szczególnear u- 
względnieniem także spraw y repatiryacyi jeńców 
polskich n<" Syberyi. Powzięte uchwały mają r.a 
celu przyspieszenie repatryacyi naszych jeńców 
oratz pozostającej na Syberyi dyw.zy' .pfhkiej

i niewolę, jeJnak ubezpieczone lepiej, rzadziej 
wpadały w sidła i łyko tatarskie. Jedne, które 
mi/tły już władzę rozporządzania się wiasnym 
m jątkiem, robiły, jak Halszka Hulewiczowa- 
Łozcz/na, bogob /jne zapisy na cerkwie i mona- 
stery, drugie — młodsze pokolenie — kształc.ła 
się po klasztorach ruskich, jak np. w monooterze 
żeńskim Froła i Ławra w Kijowie, a kształcenie 
to bardzo zresztą powierzchowne t wyłącznie w 
polskiej atmosferze, miało na celu nie tyle nau
kę, ile zachowanie obrządku wschodniego.

Nawiasem dodać musimy, że jeden z takich 
monasterów w po owie prawie XVII wieku zwie
dził patryarcha antyocfojski Masary, a sekretarz 
jego przyboczny, Paweł z Al ppo, dał Ijiam po
jęcia o tem, iak wyglądały tego rodzaju konwik
ty klasztorne i czego tam uczono. Dotyczy to 
właśnie wspomnianego Internatu Froła i Ławra. 
Mni?żki wszystkie r.aieżą — powiada autor — 
do zamożnych i starożytnych p o ls k ic h  domów. 
Dziewczątka różnego wieku uczyły się tu ezytać, 
pisać, różnych nauk, a nawet zapoznawały się 
z literaturą — niewątpliwie przez czytanie pol
skich pisarzy, bo o ruskiej lit raturze mowy je
szcze wówczas nie by a  W monasterze .Woznc- 
senija" edukacya młodych dziewcząt polegała 
między innymi także na biegłości w robotach 
ręcznych, w czerr seme mniszki celowały.

Na tym pobieżnym szkicu możemy poprze
stać, pozostawiają-1 inne dziedziny przyszłemu 
autorowi Historyi życia kobie y na Rusi.
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.SZCZOTKA!
N a j p o c z y tn i e j s z y  t y g o d n  k  s a ty r y c z n y  w Polsce.
N ie z a w is ły  o r g a n  satyry politycznej.
N a jm i l s z a  f a k t u r a  w sezonie podróży w góry, nad morze i d®

zdrojowisk.

W czeicl literacki sf „SZCZOTKA"
współpracują: Jan Kasprowicz, Edward Słoński, Stanisław Wasyle- 
wsfci, Jan LemańsKi, Włodzimierz PerzyńsKi, HenryK Zbłerzchowski 
BenedyKt Hertz, Adam Zagórski, Raort, Jerzy GuranowsKi i w. Inn.

Dział linstracyl „SZCZOTKA"
zasilają: Marya Berezowska, Wanda Reicherowa, Wacław Borowski, 
Kazimierz Sichulski, Władysław Jarocki, Edward Głowacki, Kamil 

Mackiewicz, Brunon Gęstwicfti, Kazimierz Grus i  w. L

Kierownictwa itter.-artysiyczne
spoczywa w ręku  pp. Kazimierza Grusa i Henryki Zbierzchowskiego.

cena poledyaczego numeru 4 Mk.
X > 0  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  b i u r a c h  d z i e n n i k ó w  

i  t r a f i k a c h .

Redakcya. Admlnbtracya 1 ikspeflycya
Lwów, uSo S o k o l a  4> *09

postawiono również na porządiku. dziennym obrad 
• w Rzymie sprawę ograniczenia zbrojeń, narzuco- 
nylch prze® art. 8 i 10 .projektu Ligi. Przedstawi
ciele władz wojskowych wyjaśnali stanowisko, 
jakie w tej mierze zająć winien Rząd polski. Kon- 
ferencya wyraziła życzenie, aby Polska zapew
niwszy sobie współdziałanie innych państw po
czyniła starania o pozyskanie miejsca w Lidze Na
rodów. Nie jest wykluczone, że s.prawa ta będzie 
mogła być poruszona na najbldższem cgólnem zgro 
madzeniu- Ligi Narodów. Ustalono wreszcie, że 
rząd popierać będziie całkowicie akcyę społeczną 
i propagandę polskiego Stowarzyszenia Ligi Na- 
rrdów.

WYNIK WYBORÓW W GRUDZIĄDZU.
Warszawa, 9. maja.

(Telef.) (m) Wynik wyborów w okręgu gru
dziądzkim jest wedle urzędowej relacyi następu
jący: Nar. stronnictwo rcbotriicze 6 mandatów,

Warszawa, 8. maja.
(Tełef.) (m) Do Gdańska przybywa- coraz wię

cej statków, wiozących żywność do Polski1; prze
ciętnie przybywa dziennie 8 statków. W kilku o- 
statnich dn!'ach przywieziono 175.000 ten rozmai-

WYPADEK KOLEJOWY NA LINII BUKARESZT- 
CZERNIOWCE.

Wiedeń, 8. maja. 
(Telef.) (fr) Z Bukaresztu dc noszą; Na linii 

kolejowej Bukareszt—Czerniowce zderzył sie pcu

ZLN. 2 mandały, Niemcy konserwatywn i 2, nie
mieccy socyaliści 1 m andat

POZNAŃSKIE URZĄDZĄ KOLONIE LETNIĄ DLA 
DZIENNIKARZY.

Warszawa, 9. maja. 
(Telef.) (m) Ministerstwo dla b. 'dzie wicy pru

skiej zażądało kredytu na urządzenie w poznań
ski em kolonii letniej dla dziennikarzy. Kolonia ta 
obliczona na 40 osób urządzona ma być w Kartu
zach albo innej miejscowości, zależnlie od znaie- 
ziónia odpowiedniego budynku.

LOKAUT PISM WILEŃSKICH ZAKOŃCZONY.
Wilno, 8. maja. 

(PAT.) Dzięki pośrednictwu komisanta tu ge-
nerawtłgo ziem wschodnich, został zakończony 
lokaut pism polskich i litewskich. Codzienne pi
sma wleńskie wyfjdą 12 maja.

tyoh artykułów żywności na rachunek transpor
tów za miesiąc maj i czerwiec. Kontrola statków 
i towarów jest bardzo ścisła, a kradzieże zmniej
szają się z dmem każdym

ciąg osobowy z lokomotywą na moście koło Ma
ra schiestie. Tr*v osooby zostały zabite a siedm 
ciężko ranny cl

Str. 7

JAKA ROLE ODEGRAŁA MOBILI Z AC Y A CYW.
WE FRANCYI.

Lyon, 8. maja.
(PAT.) (RałdGo) „Matin“ opisuje tołę, jaką o- 

degrała mobMteacya cywilnych robomioów pod
czas ostatniego strajku we Prarcyi. Dziękf tej or- 
gapizacyt strajki przestają być groźne. Pomysł 
powstał z początkiem stycznia b. r. Wtedy to 
Steeg dał polecenie wszystkim prefektom spisania 
ludności, mającej zastąpić strajkujących. Następ
nie wydano isizczegóiftową instrukcyę. W czasie 
pierwszego strajku, rob iono  dobre doówiadczc- 
cie, taik, 'że gtdly wybucnł nowy sitrajk, należało 
tylko powołać ochotników, jak to czynfiOno pod
czas wojny przy motoiizacyi wojska. Stseg zazna
czył iddhak, że tego rodzaju mobiiizacya ochotni
ków może być stosowana tylko przy robotach pu 
blicznydi i że pairtye robotnicze w ton sposób po
tworzone w żadn,ym wypadku nie będą mogły 
wys-tęp;wać w raz'e konfliktu między pracodaw
cami prywatnym i a robotnikami. Dziennik okre
ślą to  jajko ciekawe fenomen nowego socyailsrou, 
który wprowadfea pewnego .rodzaju apel do naro
du przeciwika strajkiu-jącym, zatrudnianym n« ro
botach piubiiczniycb.

« mmm
Rokowania jugosłow rańsko-w łoskie.

Wiedeń, 7 maja.
(PA f J JK . „Tribune* donosi, ie  rząd ju . 

gosłowiański postanowił jak najrychlej podjąć ro 
kowania z rządem włoskim w sprawie adryetyc- 
Kfej. Połudn. - słow. delegaci handlowi wyjechali 
właśn.e do Włoch.

JAPOŃCZYCY NA TERYTORYUM ROSYJSK.
Ugoda z rządem wladywo&toddm.

Paryż, 6. maja.
(Tel. wł.) (BK.) Według doniesień z Tokio, o- 

bejmuje uikład, zawarty między rządami prowizo
rycznymi, następujące ważniejsze punkty:

1) Ogólna amnestya.
2) Obustronne wstrzymanie kroków nieprzy

jacielskich.
3) C fnięcie się Rosyan na 30 kim. po obu stro

nach linii koleijowe] Usuri—Suczapg.
4) Utrzymywanie porządku za pomocą uzbro

jonej milicyi.
5) Niewydawanie żadnych rozporządzeń woj

skom rosyjskim, bez poprzedniego porozumienia 
się z Japonią.

6) Wojska nie będą się posuwały, ani na Sa- 
chaliił ani do krainy Transbajkalskiej.

7) Obsadzenie i używanie wszystkich koszar 
przez Japosczyków, aż do ich wycofania sie z 
Syberyi

SENSACYJNA REWELACYA.
Naczelna komenda niemiecka a cesarz Wilhelm,

Wiedeń, 7. maja 
(Td. wł.) „Neues Wiener Joumai“ dcmosł z 

Berlina: O sensacyjnej rewelacyi pułk. Bauera, 
znanego współpracownika Ludendorffa w  naczel
nej komendzie, donosi korespondent amerykański 
Wgand. Pułk, 'Bauer opowiadał mu, t e  naczelna 
komenda nie miała wcale owych dyktatorskich 
zapędów, które jej przepisywano. Była ona' jedną 
z ośmiu instancyi, których rad  cesarz zasięgał n* 
czasie wojny i w  istocie minęło czasem aśm dnii 
zanim cesarz powziął postanowienie.

Pułkownik Bauer oświadczył następnie, te  w  
styczniu 1918 Toku zaproponował Ludendorffowi, 
by cesarza zdetronizować, bo inaczej wynik woj
ny jest bardzo problematyczny.

Nalegałem na to — mówi pufk. Bauer — abyi 
zdecydowano się na ten krok. Bauer oświadczył t  
kolei w  sprawie zamachu Kappa, w którym brał 
wybitny udział, że powrót dawnego systemu jest 
wykluczony. Byłoby też szaleństwem myśleć o 
tern, ażeby Niemcy były kiedykolwiek znowu zdol
ne dc wojny.

ZE SPORTU-

Zwyclęstwo „Pogoni" w Krakowie.
Kraków. 8 maja.

(Telef.) (g) Match „Pogoni* i „Wisły* za. 
kończył się wynikiem 3 : 0 na korzyść „Pogoni*

Ż yw n o ść z A m eryk i dla Polski
przybywa w coraz większej ilości do Gd ńska!

K onstantynopol przyzn an y T u rcyi!
Supremacyę w cieśninach zatrzym uje Anglia!

W arszawa, 8. maja. 
(Telef.) (m) Jak się okazuje, konfereneya w 

San Remo przyznała Konstantynopol Turcyi, nad

zór zaś nad cieśninami zarezerwowały sobie mo
carstwa ententy, przyczem supremacyę ma tu 
Angha.
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NASZ FEI?-€TON.
Lwów, 5. maja.

W dniach najbliższych „Gazeta Poranna11 za
cznie drukować w  łejletouie sensacyjną tńezmier? 
i:e powieść znanego pisarza francuskiego Gawrona 
Leroux pod ty t.: „Skradzione serce".

Gaston Lero'ux, którego sława tak bardzo jest 
iuż ugruntowana w  całej Europie, którego powieści 
wybiegły daleko poza granice Francyi i zostały 
przetłumaczone na różnorodne języki nie potrze
buje reklamy.

Autor „Skradzionego serca“ będzie mógł kie
dyś skreślić historyę swego własnego życia, które 
wolne bezwątpiena od tajemnicy zbrodni obfituje 
niemniej w przeróżne dziwne przygody, osobliwe 
niespodzianki.

Przyszły biograf jRoułletabille’a Irozpoczął 
swą karyerę, jako cichy mieszkaniec sławnej 
dzielncy paryskiej: Monmartre. Chodził on co
dziennie ze swego mieszkania do trybunału, z 
trybunału do swej ulubionej kawiarenki, stąd do 
swego dziennika, ze swego dzinnika z powrotem 
do swego mieszkania, Skromna za ste i monoton
na wędrówka. I nagle... widzimy go w Japonii, na 
Syberyi w  rozmaitych stolicach starej Europy i 
Nowego świata. Gdzieś na szerokim śy- ecie spo
tkał Leroux bezwątpiema swojego bohatera. Idzie 
za jego Siadem krok w kńok. z małym kodakiem w 
ręku. A my skwapliwie Podażamy za nim porwa
ni w  wir jego przygód, awantur, wypadków, in
tryg, tajemnic, oczarowań'; jego subtelnymi, cu
downymi jak z bajki wywodami. Charakterysty
czną cechą Gastona Le:oux jest umiejętność prze
nikania czytelnika silnym wstrząsającym dresz
czem, i równocześnie wywoływania w nm  szcze 
rego, n.ektamanego śmiechu Gaston Letoux jest 
dziwn:e wszechstronny. Wie niemal o wszytkiem 
1 poucza nas o wszystkrem, wiodąc aż do progu 

rzeczy pozaziemskoh, nadnaturalnych, tajemni
czych, nieznanych...

Fascynujący aufor francuski prowadzi nas do
tąd przez tajemnic pełen „Czarny Zamek" i bogaty 
w dziwy „Żółty pokój", z nim byliśmy u „Kruppa" 
i u „Małżonki słońca", „Roulletabille na wojnie", 
on wreszcie zapoznawszy nas z „Czlow ekiem, 
który powrócił z tamtego świata" obecnie swem 
niezwykle barw nem, a obrazowem piórem daje 
nam poznać nowe pełne tajemne dziwy.

„Skradzione siefrce", to dzieje młodej kobiety, 
o którą walczy bez przerwy jej pi awowity kocha
ny przez wą i kochający małżonek z msobntfkiem 
trzecim, tajemniczym, który bierze w  posiadanie 
jej ciało astralne i bez jej wiedzy i  wbrew jej woli 
wykrada jej serce mężowi Powieść rozg-ywa się 
na tle zagadkowych fenomenów spirystycznych. 
które tak niesłychanie interesują dziś nowoczesne 
umysły. Co chwilę stajemy tu oko w oko z jakimś 
nowym nie wytłumaczalnym na I ozór problemem. 
Akcya toczy się żywo, błyskawicznie, trzymając 
przez cały czas nerwy i uwagę czytelnika w ol- 
brzymiem maiprężenrlu.

Przekładu „Skradzionego serca" dokonała z 
dużą subtelnością i umiejętuem wniknięciem w ca
ły splot tajemnic spirystycznych p. Zofia Lewako- 
wską, tłumaczka sensacyjnego ,P iekła" Barbus- 
»e’a i głośnego „Domu Ludzi Żyjących" Claude 
Farrereia, k+óry przed paru laty  drukowaliśmy na 
łamach nawago PLma.

OD WYMWfilCTWA.
Z powodu dalszego podrożenia kosz

tów wydawniczych zniewoleni jesteśmy 
podwyższyć cenę „GAZETY WIECZORNEJ* 
na 1 markę. W obec tego wvnosi z dniem 
dzisiejszym
CENA POJEDYNCZEGO NUMERU
,Gazety Porannej1* -----------------1 markę
,Gazety Wieczornej'1   1 markę
CENA PRENUMERATY H!S3.

z przesyłką pocztową:
„Gazety Porannej"    7n mk.

„ G a z e jty  W ie c z o r n e } * * ---------------------------2 ® m k *
oba wydań ~azeni („Por.** i,,Wlecz. “'I 38 mk.

P. T. Prenumeratorów . iitf* 
zety Wiec*ornei“ i „Gaz. Po- 
ranne)1* prosimy o

BEZZW ŁO  CZN Ł
wpłacenie prenum eraty  za 
miesiąc MAJ, a to tern pew
niej, te  tym Prenumeratorom, 
Którzy prenumeraty n o w e j  
w  ras z ewentualną zaległością 
nie wpłacą najdaloj do dnia 
lO-go maja br., zniewoleni bę
dziemy wstrzymać w ty  nv± e 
d n i u  dalszy dostawę wzglę
dnie wysyłkę gazety.

AMERYK ANIE POWIADAJĄ: „PATRZ WIĘ
CEJ NA IW Ą  PRACE, NIŻ NA ZEGAREK; DŁU
GI CZAS DOBRZE ZAJĘTY WYDAJE SIĘ KRÓ
TKIM; KRÓTKI DZIŁN MAŁO ZAJĘTY WYDA
JE SIĘ DŁUGIM.
(„Liga pracy" — W arszawa —  Czackiego 3/5).

R R O I f m A
Repertuar teatru miejskiego.

W niedzielę 9. maia- o g*dż. 3 „Laika 1 operet
ka w 3 akiach (4 odsłonach! Audrarta z p. Łogda- 
n-owiczówną w roli tytułowej.

W niedzielę 9 maja o 7 „Manon" opera Masse
neta z pp. Towaireicką, Brzeską, Ostrowską, Li
powską, Okońskim, Łewczyńskim i Homerem.

W poniedziałek 10 maia „Noc w W«necyi“ o- 
peretka w 3 aktach J. Straussa.

We wtorek 11 maja o g. 7 po raz pierwszy 
„Południca" dramat w 3 aktach Leopolda Staffa z 
pp. Żmijewską, Wermcz, Kwiatki e wieżowa, Okor- 
nickńm (25 letni jubileusz), Rydzewskim i Ko
zi wskim w rolach głównych.

We środę 12 maia „Opowieści Hoffmana" o- 
pera Offenbacha z pp. Bandrowską, Łowczyńskim, 
Okońskim, Ostrowską, Olgą Guglewicz (debiut), 
Kasprowi czową, Folańskim.

We czwartek 13 maja o 3‘30 po raz 6 „Sekrc- 
tarzyk czy panna" kem. 5 akt. Zofii Wojnarow
skiej.

We czwartek 13 maja o gahz. 7 „Rycersłkoiść 
Wieśniacza" opera w 1 akcie Mascagniego z pp. 
Małecką, Lipowską, Wolińskim i Sieroszewskim; 

|,Pajace" opera w 2 akt. z , prologiem LeoncavaL 
!a z pp. Marynowiczówuą, Okońskim, Sieroszew
skim i Wiklińskim.

Repe-ta«r Teatru wodawlP* ego: *
(gmach ul. Ossolińskich 10.;.

(Bilety wcześn iej w biurze dzienników St. So* 
kołowskśeęo, ul. Jagiellońska 5—7).

Od w trrłcu, 4 maia codziennie o godz. S-irej 
wieczór: R. Rinaa, tancerka charakterystyczna 
Ribo; .Próba m fości", operetka.

Repertuar teatru UŁ-urt. „Cz' órka** (Rejtana 3).
Prcsrrm XX. od “óniedztaltai, dnia 3. maja 

coeLny&nrfe o godz. 7.30.
Prolog — Z. Orwicz, Amda Kitschmam w swo

im repertuarze, ,Polfka kokietka", odtańczy Mila 
Kamińska, balerSa Teatru WTłkiego w Warsza
wie, Pautitia Noskowski, piosenki liryczne, Ro
muald G-erasieńśki jako „Wojtek Jałówka w 
mieście", MaTek Windheim w sw&m repertua
rze, „Wyratował", operetka w 1 akcie T ślą/a, 
(ze seryi „Maks 1 Moryc"), mirzyka J Boczkow- 
skiego (M. Cz;a|tofWSKiai) P. Noskjwska, R. Ge- 
rasieński, Z. Orwicz, M. Wiradheim). Konferuje 
Zbigniew Orwicz.

We wtorek 11 b. m. premiera Wielki'*) rewii 
wicBcuped pt.: „W ogrodzie Jezuickim", spółki
autorskiej Ki-Zbi-Or.

Bilety wcześniej u G. Seyfarta (Akademicka
1. 6), a »d 6 wiecz. przy kasie.

—o—
(u) Cenne dokumenty. Udało się nam zdobyć 

pamiętniki kapitana ukraińskich siczowych strzel

ców p. Krężałowskrego. obejmujące peryod zaję  ̂
cia ptze>z Ukraińców Lwowa od 1 db 21 fetopaida. 
Auto- zapisywał skrupulatnie wszystkie zdarze
nia począwszy cid tajnyoh narad w przededniu 
zajęcia Lwowa aż do ucieczki Ukraińców, <k»Ja- 
jąc swtołje uwagi i reflwsys. Niektóre z nich, iak 
a r . pochwała dtta panien ukraińskich, Które w  far
tuszkach wynosiły pieniądze z głównej poczty, 
dają wispannały obraz trzytygodniowej gospodar
ki hajdamadkśeg we Lwowie. Równocześnie udało 
sję nam wydk>b7Fć odpsy ukraińskich not dyplo
matycznych wysłanych do konferencyi pokojowej 
w Pairyeu, w ^prawie Galicy! wschodniej. Od dzi
siaj rozpoczynamy przedruk tych cennych doku
mentów, iRtóre przyczynią się niewątpliwie do 
w yśw .eJer/a krętych aróg jakie mi dążył! Ukraiń
cy do 'cłdbuóowainia państwa, swego.

Ilustrowany przewodnik po Lwowie. Nakła
dem Uniwersytetu żołn. Dowództwa Okrogu eta
powego Tarnopol (we Lwowie ul. Kopernika 3ó) 
wyszedł z dirmku: Fustrowany PrzewodMk po 
Lwowie" % plamieni miasta i 32 łlustracfyajjn W 
tekście pióra d<r. Mieczysława Orłowicza. Prze
wodnik wyfdlainy ]e,ct  bardzo starannie, a zawiera 
prócz wskazówek praktycznych, historycznych 
miasta i statystykę, dalej szczegółowy oę/s dzie
jów i zabytków sztuki wc Lwowie, otobny zaś 
dział omar.v,,a koleje, jakie p-zechodzit Lwów w  
czasach wojenńfych oid 1914—1919 r. — P. S. Cały 
dochód zrozprzććfeży tego Przewodnika przezna
czony na csłe oświaty wśród żołnierzy. Przewo
dnik, który można nazwać wprost wjezerpujneym 
tak \v’teile zairrńeszcza incrrnpcyi, wydany jest 
barw Tic, przerrzyścic, a jak na dzisieiuze nasze 
stesuhM wydawnicze, wprost wykwintnie. Za
pełnia op icid wiek' lat dającą się odczuwać lukę w 
nnszem p tmłenn^ctrwie.

„Gazety muzycznej“ ukazał się nr. 13 i 14 
za kwiecień i przynosi niezmiernie ciekawe ar ty, 
kufy. I (tak Niewś,aĆK>rnosk>e'go: O dzieinrikarskiei 
krytyce muz. I. tegoż autora; Z 'dziedziny'lutni
ctwa, Muszyńskiego. „Boże! coiś PolMkę", Ntuhaii 
sera Ruch muz. we Lwowie. Listy z Poznani^ 
Krakowa i Wiednia, szereg yciadomości z kraju 1 
zagi-łirAćy. Ceni? piamumeraty wTaiz z przesyłką 
pocztową: 20 mk. Adres Redakcyi. Lwów, Aka* 
'dkmiwha 6, ma<gazj’n nu: Seyfautha.

(g) Ulewa we LwowI®. Około 6 wieczorem 
zaskoczyła wczoraj miasto nasze silna ulewa, któ 
ra w  kitka minut przywołał.) do tycia wszystkie 
w uśpieniu będlące kałuże, wykazując cudowną 
właściwość naszych chodników, w których każda 
Płyta śmiało rynkę cfo gotowania, wskutek swych 
wzglębeń zastąpićby mogła. Wraz z deszczem 
nastąpiło silne cibniżenie temperatury.

Trigedya miłos>ia w Krałiowie. Gnegdaj do 
południu w  paiłacr ,jPod Jagniątkkrm" przy linii 
C. D. roizelgirała aię w Krakowie ponura scena, 
której ofiarą paidlło życie luidzkioi. 0#Fok> g. 5 pop. 
zauważyli przechodnie na iinij C. D. spadaiacą z 
4 piętra kobietę, która spadłszy ca bruk, poniosła 
śmierć na miejscu. W kamienicy tej mieszkał ka
merdyner Józef Mazur, liczący lat około 40, żo
naty, ojciec 6 dizieci1, a obok 23 iemia kawiarka 
Rczahia F^łkÓwina. Oboje oni zupłcwiięli ku sobie 
miłością. W krótce jednak Pattów na poznała %■ 
nego, który óataiecztni=i posiadł jej zaiifante i 
wczoraj właśnie mraly się odibyć zaręczyny. Ma
zur dowiedziawszy się o tem wpadł do pekoju 
Pał! ówny, chwyc;ł ja w ob.tęc a j w yrzocj'oknem  
powodując tem samem jej śm!efrć natychmiasto
wą. Następnie 'Mazur trapiony * yrzuts mi sumie
nia mdlał się aa irtepekcyę podcyi i sam* sńę oskar
żył.

(PA T ) Polityczne prawa kobłei w Belgi. Re-
wizyjna komisya Izby belgijskiej nie zgodziła się 
na prawo głosowania kcbiiet, przyznała jednak 
możność wybieralności kobief.

(PA T) Podąg do Paryża praez Pragę odjedzie 
jutro o godzi 10 min. 30 :an .

(PAT.) P°ż%  fabryk1 Anunicyl Przedwczoraj 
wieczorem spaliła się wielka fabryka amunicyi w 
Marienborgu pod Sztokbr r' snu Szkoda wynosi 
okcło miliona marek. Przyczyna pożaru niewia
doma. -----

(PAT.) Zakaz przyjazd i Kappa. Wedle „Bas. 
Nationalztgi." pollcya szwajcarska zakazała Kap- 
povi przyjazdu do Szwajcaryi

(PAT.) Piąte posiedzenie Rady Ugjł -łzmodńw 
odbędzie się w  Rzymie 14 maja.



fłr. 5221. „OAZETA POP ANNA". £?*. 9

(PAT.) 14 okrętów z rosyjskimi uchodźcami z 
południowej Rosyi miało zat-nąć na moizu Czara
>em. , —r

(PAT.) O Francuzów ua Murmamu. Delegat 
francuski Puch zw iódł uwagę Litwinowa na opla 
kare po-łoże.fe Francuzów na Murmaniu. Litwi
now ograniczył się <Łj zapewnienia, że spowoduje 
przewiezienie Fiancuzów do Moskwy, o ile sto- 
sunk; Komunikacyjne na to pozwolę.

(PAT,) Ti im port jeńców i zakładników przy- 
gctowamy. Do W arszawy nadeszła depesza iskro
wa z Moskwy od przewodtn częcego sowieckiej 
org&nizacyi dla spraw zakładników p. Marchlew
skiego, że następny transport zakładników i jeń
ców cywilnych jest przygotowany i e dniii. w y
siania do Polski Czerwony Krzyż będzie natych
miast zawiadomiony.

(—) Nagły zgon. Wczoraj pi zedpoiudniem w 
ulićy Zacbaryewicza zmarł nagle Władysław’ Ty- 
maszkowski, inżynier wciskowy, liczący 40 lat. — 
Po stwierdzeniu śmierci przez lekarza wojskowe
go dra Wychewskiego, który orzekł, iż śmierć 
nastąpiła wskutek udaru sercowego, zwłoki pozo
stawiono rodzinie, zamieszkatej przy placu św. 
Jerzego 1. 7.

(—) Dwa strzały. Z dworca czerniowieckiego 
padły wczoraj dwa strzały, a kule wleciały do 
iorńków kole.owycłt, znajdujących się po drugi?) 
sironie. ulicy Gródeckiej. Kto strzelał narazie nie 
wiadomo, gdyż żołnierze pełniący służbę wów
czas na dworcu czerń łowieckim, podczas rewizyt 
br ni, którą natychm ast po wypadku przedsię
wzięto, mieli wszystkie naboje. Że obeszło się bez 
nieszczęśliwego wypadku, zawd-zięczyć to można 
tylko temu, :ż kule leciały wysoko i wbiły się w 
mar; a nie wpadły przez okno do mieszkań*3 

( _ )  Z weselnych przygód. P dczas wesela 
przedwczoraj, w  domu Messa przj ul. Szpitalnej 16, 
któryś z gości skradł panu młodemu Hermanowi 
Satzowi z kieszeni spodni portfel, zawierający

ścisku skradziono Salamonowi v,;oIkenbergowi z 
Kieszeni kamizelki niklowy zegarek wartości 500 
kor. — Podczas scisku również wczoraj w  tram
waju LD. skradziono z kieszeni marynarki Mar
kowi Voglowi portfel ł  3,300 mk. p. — Wczoraj 
zauważyć można było, iż podrożenie ceny za ja- 
żdę wcale nie zmniejszyło frekwencyi publiczno
ści, a więc dalej będzie panował dotychczasowy 
śctak w tramwajach, z cztgc- znów będą korzy
stali kieszonł owcy

(• —) Różif* kradzieże. Z  zamkniętego strychu 
realności przy m. Kaz'.im’erzowsK'ej i. 47, .  skra- 
dzśono ma. szkoaie K laT Willmer bieliznę, w art.
50.000 koron.. — Janowi1 Kpchaśowi ykiacLioitiO 
wczoraj w ipci(uldln:e  z zamkniętego miósizka/iiia 
,przy ul. Tarnówisikiego ł. i5, walizę z garderobą 
i b ieil^ne, wiart- 5000 ma-rel; p. — Wazrrad przed 
poiu(d#ifem z MimfcnAęłego; .nbeszkarfia Anuy Masler 
t. 11, skraOiZTOno sroorną toreb-Kę, wartości 800 
koron oraz z koszia bile’tan ę, w artość’ 6100 k. — 
Bieliznę i garderobę, wartości 4000 koron skra
dziono wczoraj Karolin Rutkowskiej, zamieszka 
łej przy LwowstKcj ł. 49 a A* Z zanneriętej sza
fy również wczoraj skradziono btel znę, wartości 
2000 toiow  na, szkodę Emy Kulak. — Józefowi 
Huczyńsikiemu, zamieszkałemu przy ul. PtetocKie- 
gto 1. 33, na II ip. skrgdzóro gabdarobę, wartości
40.000 J"opotn. Złodziej na piętro -cHostał się ipo dru
tach windy-.

(—) Podczas m anifestacyjnego pochodu, 
urządzonego przez tutejszych syonistów z  powo
du przyznania żydom Palestyny — wetorai po 
cołudniu — skradziono majstrowi stolarskiemu 
Psacliyemu Altschul erowi ż tylne) kieszeni spo
dni portfel z 25.0UU kor. Podejrzanego &ię kra
dzież, jednego z uczestników men f ‘stacyi, are
sztowano. — Pod zas tegoż samego pochodu 
w ul. Słonecznej skradziono Izaakowi Mullerowi 
z tylnej k eszeni syodn portfel z kilkuset War
kami i koronami.

But ze koło K adyru i T anftera. Deoesre
1500 kcrai 100 hrów rumuńskich, 250 rubli car- z j^ d y x u i Ta .geru donoszę, że szalała tam bu
skich dokument a osobiste i srebrny szpilkę podczas której wiele okrętów z j stało uszko-
t.rśćf 70 irrilR p. Sprytny gofić zostawił jednak panu dZO„yCh.

. m ł A r l p r n t i  n o  r P m i  A  t l  Q \ f4 r r« 7  Q 7  \ T  ( l l a  T liG C T ł•młodemu na pocieszenie najdroższy dla niego 
skarfi... żonę! . .*

(—} W ykrycie tsftge; składów ni . ty tenfa. W.
,.;o ? iu N n ;A T y . 

Posie 'zenie Rady przybocznej (leneral-
mifc.ęzkąnju Katar ryny StrtKyńskiei, przy ulicy nego Dele <ęta Rządu odbędzie się Unia 17 maja
Śnieżne; 6,.wykrył? sw un?i poiicyą tajną składo- b. r. w Kraków a.
umie tytoniu. Zna:etai56ń6 rani podczas rewizyi 10 Na rzecz posJkiego Czerwonego Krzyża, odbę- 
kj -ytoniu rosyjskiego Tytoń zdeponowano na d z i-s ię  w niedzielę, ćmią 16 maja W. salach Kasy- 
polićyi. na oficerskiego pray ul. Fredry 1 „Wieczór ta-

( — ) '  K radzieże s t r y c h o w e -  Z aamknięt?go neczny“ pod* poiriiJToratem generałowej Ireny hr. 
strychu realności przy "1. Zdrowie 1. 3 , skra- Laniez-an^caf-ins, g .̂ I a-deuszowej Ostrowskiej i 
dziono w r n r s l  Genowefie Śledzińskiej bir-liznę puikciwfwAa MaiksymMia/a Lindy. Wczoraj od'ty- 
wartości 4 000 kor. — FischloAi Kolpanowi tak- lo się p-iei v. sze posi-eczenic tej św;ecn-ie zapowią
że wczoraj skradziona bieliznę wart i~ 6.300 dającej <■ ę imprezy. Pa.t.j rozebrały między sic
ie ton ze strychu realności przy ulicy P. rt ker- fcie bilety -do -rozsprzed.izy, które w cenie 35 mk. 
skiej 1: 2. * za kartę wstępu, a 80 mk. za bilet fairflij-ny, będą

(—) Zawz’ęiy  w oźnica. Wczoraj przed do- Pr6cz te s° ^  nubytcia w  ks-ięgarmacn pp. Gabry- 
łudniem Alojzy Niedźw edzki, woźnica poruczni- itpwicza (AitauJemioka 8,* i Ahenberga (Hotel 
ka Fe ika jechał szynanii trarnwajowemi ul. Gro Gcorge a).

Buntownik. Niezmicr itó snteresujący <tramat 
pod powyższym ty cułem śrtąga tłumy publiczności 
•do K-itna Lew.. Tajęmuicza opowieść zakomfka, 
rozpoczęta cudrzą„ wiosetMiU pieśnią idWojga serc 
stiasziczającia. (tragiczne dzieje młodego wyznaw
cy idei totetojowiskiej, budzi żywe przejęcie wćtea 
zwłaszcza, 0  gra artystów stoi nia wysokim po- 
ziotn®3 sztuk1' aktorskiej. Dramat rozgrywa się na 
tle riczw-yikile malowniczych ak-cescryów. Uzupeł
nią program -ty-godnflk nowości z całego świata.

.OCHRONA ZirMi  POLSKIEJj unądz? w ni -
ki ielę 9 bm. Z b ió r  tf na zakupno ziemi dla Inwnli- 
djw  Z obrony Lwowa. Ł askaw e Kanie prosim y o  w z ię 
cie jak naficzr iejszrjjo  udziału w  *ej zb iórce -  P ublicz
ność o jak najwł&.-ete aatki. Purzki rydaje się w pią
tek i sobotę od godz. 4 w Biurze Towarzystwa, ul 
Legionów I. 3.
1208 P rzew odn iczącą  Stanisławjwa Wołkowicka.

Dzf< i jutro wlbęde. w ^Czwórce* ostatnia 
wy**4Py gościnne Komua'da Gic,asieńakiejro. We wto
rek 11. b. m. premier- wielkiej rewii wiosennej p tyt.' 
,' 7 ogrodzie iezułoldm'', pióra spółki autorskiej Ki —
Zbi O.-. 13 )

O f I n r r  o 4 d.
N« plebiscyt ś lą sk a  złożyli: Dziec. szkol

ne w Krotoszvnie Ma.ek 20, Zbrojownia W P. 
we Lwowie Marek 798, Komp. szkol, przy oar. 
kom. gol. państw, we Lwowie Mk. 3192 50.

Na żołnierza polskiego: Stan. Kurzeja 5 
kor., -Kopestyński Mk. 10, T. Grutta Mk. 10, 
W. Załuski Mk. 10, M. Burkart kor. 10.

Dla rannych żo lu ierzy : Janina Wiktorowe 
Marek 5.

Dla ociem niałych żołn  e rz y : Janina Wi> 
ktorowa Marek 5.

HroniKa spprrswa*

decką tak powoli, iż tamował ruch tramwajowy, 
Zawzięty woźnica jtpił sobie z sygn .łów tramwa 
iowych, śmiał się z n.iwoływań tramwajarzy, a

akadem icki W ieczór wiose n / , na który 
się złoży produkeye artysty zn : i tan ce , odbę
dzie się dziś o £odę; 9. wifi^- o em tg sali Czy

n i  uw gę inspektora policyi, by za szyn ustąpił Akademickiej (Łozulskiego ii. Obfity bufet
się z wozem odpowiedział „coś* pod nosem i ' na ńneisi u.
jechał da'ej. Z . owocłu rozmyślnej jazdy N iedź-! Przedstawienie ^atralne urządzone przez Ko-
wieckiego szynami ruch na tej przestrzeni zos ał TygoóWa Cz®rv onego Krzyża w pemedzia-
opóźniony. . l łek po bÓłudi#}, wy wołuje we Lwówe /nozumia-

( _ )  LWows‘ ie elegantk i. Katarzyna Ha- !<s zupełnie zainteresowanie, gdyż wystawiony 
rasymowicz, sł .g-a R._ gi-.y Stolz, przed trzema zfes-tąsiś̂ i Mc. Luśgjięii ..Strcsziij Dwóir', Opera, kió- 
mieai.,caml zbiegła ze służby zabrawszy na szko- rsj uie słyszano. v e  Lwowie już od szcreigiu rme- 
dę służbodawczyni rćżne rzeczy Wartóści lO.OtO Dyrcłccyd teatru udałc przezwycięży.'
kor. Wcz >raj poszkodowana spotkała swą sługę mjrozmaitszc tru-dtiości techniczne, Więc wystał 
i poznała na niei swój kostyum przerobiory już wia oprrę tę Snalożną jej okazałością . 5 współ
wedle „najświeższej mody“ Sprowadzoną na in- 
spekcyę policyi Harasymowiczównę zamknięio w 
aresztach. — Sabina Buszelowa, zamieszkała 
przy ul; Sadownickiej 1. 73, zawiadcmiła wczoraj 
golicyę, iż służą ".a jej Kota-zyna Mysynow cz z 
m iteryi ku o i on ej nr kostyum, b iz  zezwolenia 
złużbooawczyni podczas jej nieobecności odcięła 
60 ętm. dla siebie na bluzkę. W ten sposób 
Mysynowiczówna naraziła swa służooaawczynię 
na stratę 1000 kor.

(—) Kradzieże trantwaiowe. W tramwaju Hti. 
mimo podroż en'a cehy za iazdę wczoraj podczas

udziałem n-aijwybitiTejszych naszych sił oipero- 
wych. W zuws-ae fcaik świetnie kreowanej .roli Cze- 
śmkowiej w y stą p i p. Amalia K asprom  Jeżowa, któ
ra m‘mo przęby -ej cęsikifcj słabości, w  uznaniu 
esejów Stioiw. Czerwionego K rz y ż a  o św ia d cz y ła  
gotowość swago J a  wszystkicr, ta« bardzo u p ra -  
gnioimago wispófiuidiz-iału. Dz ęki obywatetekientu 
roimowatiiu swych zadań ze strony orikiestry to- 
atrefoei i teatralnych sił technicznych ma kasa 
teatralna możinioiść sprzedawania biSctów na operę 
tę po cenach dramaniu. Początek pzredistawter.ia o 
godz. 3-ciej po południu.

Lwów, °. maja.
W salach Kasyn® oficerskiego przy irf. Fredry 

odtędiiie się w sobotę drnia 15 maja o god£. 8 w. 
izapowediziatna akademia sz-wemiercza, pod) Mero- 
wttiotw-em Wydziału Szermierczego Polskiego Ko 
mitetu Igrzysik o;rn,pijśkich. Protektorat objęf ła
skawie Dowódfca D. O. G. Lwów, generał La- 

i mezanr-Salms i pani pułków. ThulKowa.
| Zaiipterescwande się akaortnią w  śviiecie spor- 
jtowym Jest ibandszo wielkie, gdyż bęczie to prze 
gląd ^ił szijrinemcizydh —- tu pokazać rWijk polscy 

i szermierze, jak rozwinięty j&st u nas w Polsce ter. 
jszLadłefrny i rycerska srort. Na aikadlenni tej zoba- 
iczy się tJ^ch szermierzy, którzy w sierpniu bieżą- 
ctgo .rołłcu wa/Idzyć będą o nagrody śu dfov. e na 
i mi'ęa)zyrap,.cJcwyidi Igrzj-sKach Olimpijskich w 
Antwe1-̂ .

i W akademft reprezentowani będą najlepsi 
.szermierze ze sfer wojskowych i cywilnych. Z 
W arszawy przybędą pp. Beyer W lliam, Oppen- 
heim Henijdc, Sobolewski Władysław, kapitan So- 
'porniwki Stanisław i podpew. Zabieisfcii Henryk; z 
Krakowa przyja-dR światowi fecbtmJatrze pp. Bą- 

i kowsikj Anitom,1 i Linomann Eugeniusz oraz p. dr. 
Berez. Lwów wystawił swcich naab.pszych sz^r- 
m;erzy a mianowicie staną pp.: ir.ż. Kamier.o-
hrodzfci Eidimumdl, Kiełb-usiewic/ Bronisław, ,«nż. 
Mańkowski Włod ńmilerz, inż. Mar.e Adam. kapi
tan dr. Mos+owy Jerzy, inż. Odrzywolairi Stani- 
daw ą Vamt)era Emil.

Akademią składlać się będzie z ćwiczeń na 
szaty'-,1, 'ffo-rety f szpady.

Wstęp n® (katdbmię szermierczą tyfkć' za za
proszę- ifemf (oficerowie w  mundurach zaproszeń 
nie potrzebują), bilety 25 marek krzesła -pierwszin- 
rfcędne; 20 marek Łinzesla drugorzędne; wstęp na 
salę 10 marek. Czysty dochód przeznaczony zo
stał na aJccyp plebiscytową na Śląsku.

Piękny c<&- jak również chęć. zobaczenia da- 
wr.O®te wndizianej we Lwowie akademii szermier
cze*: zapełni zapewne po brzegi saię Kasyna woj-
skowegn,

Zaprcisizeniid wyidlawane będą codziennie w 
lokalu Ktabu Szermierzy td. Pańska 16 między 
go Izśitą 4—6 po południu.

iosshi bmwftasa islimi p o l e c i
drakarnia iiioai.SMiiSS
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PCSftOY IM U ffl 1
D ra■[*■ m (p&nna) z© znajom ość ę

S . - M S 0  D l U ^ C  J T O  języica pi .sk iego  i n ie  
m iec.dego w  słow ie  i piśm ie, biegła w  pisaniu na ma- 
'eynie, znajdzie „osad ę w  w ięicszem  przed sięb iorstw ie  
pizem ysłow em . Z głoszen ia  pod .Z dolna* do A dm i ii- 
_t »c i. 15' '>

M n n d a n tk i b iegle piszącej na m aszynie poszukuje adw.
Krzemicki, C hjrążczyzna 6. 1344

Samoistny korespondent, p iszący b iegle na m aszynie, 
zostanie natychm iast rrzyj ęty  W iadom ość w  B a ik u  
K upiectwa polsk iego, H alicka 19. 133ż

M ło d z ie n ie c  lat 19, posiadający egzam in z buchalteryi, 
korespondencjo i rachunków  kupieck ich . Krótką prak
tyką , piazący na m aszynie —  poszukuje odpow iedniej 
posady w e  L w ow ie 'ab  na prowincyi. Z g łosi. doA am , 
,G a z  Por.* pod .M łodzien iec”, 1253

P o tr z e b n y  m ' , n a r z  do  młyna m otorow ego o 3 kam ie
niach zaraz. S tan isław ów , ul, Gillera —  StilraA zyńJki,

12,4

‘datlstra starszego, tow nika, ka
tolika — poszukuje z az A pteka B . W ysoez ińsldej
w  Sokalu. 1199

zupno, sł»azaoaż, żŝ hs |
W alce  m łyńskie tylko całki .m  zdatne, kupi „B uaovia“, 

Rom anov cza 11, Lwów . 133

lÓłoCŁrfcę d w uk ean ą now ą i czterok on n ą , nżyw ar — 
sprzeda .B u d ow a* , R om anow ieza 11, L w ów . 1331

K c s y  w  w iększej ilości, cyrlcularki w e w szystk ich  w iel
kościach, lcit) a i 'a iy ń  narzędzi i z o l n i k ó s p r z e  ia 
firma Antoni H slsk i, L w ów , S o b ie sk e g o  3. 866

M £E S 2< aM iA , A
K to m a  jakie m ieszkanie próżne, lub um eblowane, — a 

chce w ynająć w ed ług  sw e g o  życzenia, niech się  zgłosi 
natychm iast do znanego biura S tan isław a M arczyń
skiego, W ałow a 2. M ieszkania przyjmuje s ię  w  wynajm  
zupełnie bezin teresow nie . 122C

P o sz u k a ją  cztery lub pięć pokoi z kuchnią — um eblo
w ane lub b ez  — z a  k a ż d ą  c en ą . Marczjrński, uL W a
łow a 1. 2. 1297

E ■ o f l w ^ r r a

ZĘBY SSTiiBH
STARE, PCIAMANLIms

nupiij, PO N A J W Y Ż S Z Y C H  CENACH.
Adres,: Hotel Grand, ul. Legionów, pokój Nr. 16, 
U. piętro, od 8 rano do 7 wieczór bez przerwy.

>lko hilha dni lll 
WAGI DECYMALMŚ

poleci

ANTONI H A L S Itl
LWÓW, ul. S o b ie sk ie g o  I. 3.  21690,

w -  D z iś  m l  m m i  inut ssióiot ni li.

U N T O W N I K
Tragedtra człowieka, wyznawcy ide! Tot'sto[a.
Film. k tó iy  tak sw oją aktualną treścią, fascynującą grą znakom itych artystów , m asow em i scenam i, iak i bajecz- 
nemi zd.eciam i z natury w y w o ła  u  w idza  niebyw ały eniuzyazra. 1243

~T skórzane, PANTOFELKI dziecinne. BIAŁE DAMSKIE WySOK E 
i pantofelki. REFKNEKy wysokie. REFINEROWE pantofelki i pćłbuciki 
jakoteż ogromny transport OBUWIA MĘSKIEGO. DAMSKIEGO i 
PŻIEC IN  BGO zwykłego i luksus, nadszedł do MAGAZ OBUWIA

___________ a ŁmJiHteł S K R ZY P E K  LWÓW, h a l li!l5

Zarząd Budownictwa Wojskowego O. E, Mińsk, Hotel Europejski 
lV-te piętro, rozpisuje niniejszem

PUBLKCZNY PRZETARG
na mające się w ybudować irzy łąźnie i odwsza!nie po lCOu luazi dziennej 

piodukcyi, m ianowicie: w Mińsku-Litewskim, Łunińcu i Bobrujsku.
Projektowany jest barak na podmurowaniu, podwójnie szalowany, o rozmiarach.

10 m X  40 m, kryty papę, kompletnie urządzony, z potrzebnymi instalacyami: wodo
ciągową, kanalizacyjną i elektryczną,

Mający ęhęć oferować zgłoszą się w Zarządzie Budownictwa Wojskowego O. E. 
Mińsk, celem przeglądnięcie planów i zasięgnięcia bliższych wyjaśnień.

Ofert" należy z-ożyć w powyższym Zarządzie do dnia 12. maja 1920 r. grdz.
12-ta. — Na kopercie należy napisać: .O ferta na łaźnię i cdwszalnię*.

Równocześnie z podaniem oferty winien oferent złożyć w Komisyi Gospodar
czej Zarządu Budownictwa wedyi«m w wysokości 5%  sumy kosztorysowej, które w 
wypadku nieotrzymania roboty zostanie bezzwłocznie zwrcicone.

Za zgodność: Nacr. Z. B. W.: 1241
FR1ES por. mp. PACZEŚN1AK mp. kap.

PsŻERÓdKi KOtOSR 
i M A T E R A C Ó W

jakoteż na zam ów ieńic  
r.oYKą p o śc ie l uskutecznia

K. SKIBIŃSKI
L w ó r , Kopernika 1. 4.
naprz. Pasatu Młkolancha. 1005

Do Warszawy
łuduJe około 15. maia.

Przyjm ę rzeczy, przesiedlen ia i inno przesyłki do
transportu tam ie , z ubezpieczeniem  1307

Biuro SPEDyCyjNO-PRZEWOZOWE

MARY A ADAtTOWSKA
— ul. Czarneckiego J.

E K L A M A
U M i Mli i ẑiiEii

PODPISUJCIE 
POLSKA 

POŻYCZKĘ 
PAŃSTWOWĄ i

ml iaje slsoląAs 
* iii? u reklamę 
i fiazcoi .iiitanf 
i „Paraned".

Ostrzeżenie
Dla P. T. Publlrznc&i! ważne dla

paiasych.
Od niejakiego czasu zrobiliśmy spostrzeżenie, że na

ruszają nasze wszędzie ulubione marki tutek i bibułek cygare- 
towych „SOLAL1* przez nas wyrabiane.

Ostatnio puszczono we Lwowie i na prowincyi w obrót 
handlowy w ten sposób sfałszowaną markę Nru 134 (książeczki 
złoto białe z tureckim znakiem) iż towar lichy i obcy zaopatry
wano w podrobione zewnętrzne książeczki etykietowe z naślado
wanymi naszymi znakami to jest złotym drukiem i znakami 
tureckimi by przez to zewnętrzne naśladownictwo wprowadzić 
w błąd P. T. Publiczność.

Naśladowcy zostali wytropieni a także zakład litogra
ficzny fabrykujący fałszywe zewnętrzne książeczki pociągnięty 
został do karnej odpowiedzialności przed Sądem okręgowym 
karnym we Lwowie przy równoczesnem skonfiskowaniu wszelkich 
przyrządów i kamieni litograficznych do podrabiania marki słu
żących, oraz wszelkich zapasów znaków już podrobionych.

O ile jeszcze znajdują się w obiegu falsyfikaty pized 
odkryciem fałszerstwie w obrót handlowy puszczone zwracamy 
uwagę szczególną P. T. Publiczności na to, by przy zakupnie 
baczyła nie tylko na zewnętrzną etykietę t. j. na książeczki za
opatrzone w złoty druk i tureckie znani lecz co najważniejsze 
na U W I f l o d  tych książeczek.

Prawdziwość naszej ma-Li można mianowicie (kon
trolować przez to, że ł iu u  b i b u ł k i  c y g a r e t o w e  
opatrzone są wddBtr - li n p rag iio w an ym i n upisam l 
„SOLALI* I to no k a ż d e j p o sz czeg ó ln e j b ib u łce .

Jeśli się tedy na zawartości książeczek t. j. na lażdej 
poszczególnej bibułce cvgaretowej nie znajduje wyciśnięty 
wodnym drukiem napis „S O LALI*, mamy do czynienia z bez
wartościowym a dla zdrowia szkodliwym falsyfikatem przed któ
rego nabyciem przestrzegamy P. T. Publiczność.

„ S O L A L 1“

nsuso* n „spółki *kcyłoe| wyd*wutezaf\
Sp«d M m k u i JPras*- «  M sb  *

1202 ’ T  w i  e  c.

RgiłUrtnr 
I p ł ó d

Dr. Roace b a ttao lu  
JEKFf KOHAWft


